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Najazd rosyjski zastał naogół odparty, tylko 
tu. i ówd/.ic żawą f e  słabe ogniska nierazstrzy- 
gpiętej w«dki. Wytwarzana została sytracya ta­
ka, że nawet aajb„id/iej zaborcze instynkta ro 
syjskie miały przyjść do przekonania, że Polski 
pokmać nie można!, a po sIrenie naszej zausia- 
ło sobie zdobyć powszerhne prawo obywatel­
stwa przekonanie, że nie mamy ani możności 
ani pa.trzemy pokazy wać Rosyi. Wytworzyła się 
pod względem nsiJztarnyia. syiuacya te^o rodza­
ju, że obie strony dziś w swtm istnieniu nie sjj 
za^rwzene pawiany się szczerze i uczciwie
prgjsfąpi'i  do zawarcia sura^iedliroegs, deno- 

krui^esfiBCio i trwałego poktju.
Jakie w tej sprawie jest stanowisk® boisze- 

wickieg© rz.jdu w Rosyi i jakie *ą jego polity­
czne dążenie, dia palityki polskiej jest to spra­
wa drugorzędnego znaczenia. U nas jest jedn 
je d y n a  droga działania —  wszelkimi sposoferzni

dążyć szczerze do ppftoju.
Wytyczna ta nie jest podyktowana naszą 

słabością , b« temu zaprzecz^ą zbyt jcskrawie 
©stainie wojenne wypadki, ale bezcetowoście 
dalszego powadzenia wojny, o ile do niej we 
własnaj ooronie nie iędziea zmuszeni, tęskno­
tą całej ludzkości za ponajein’, czemu na prze­
szkodzie nic wolno stać Polsce, a co Bajważ- 
siejsz-ł, anszą wewnętrzną potrzebą.

Polska złożona z trzech, w odrębnych wa­
runkach żyiących dzielnic, zaprzątnięta yiojną 
nie *m ła  ao 'ąa możności zorganizowanie swych 
■ytwnętrzny e h  urządzeń, nie miała możności s k o h - 
iolidowaniL się i rozwinięcia iebrodziejstw, ja­
kie z sona niesie wolność polityczna.

Wytworzony w chwili największego nieDtz- 
pieezeństwa rząd z Witosem i tow. Daszyńskim 
aa ezelo w swym programie zakreślił sobie dwa 
cele, do których- osiągnięcia zamierza dążyć. 
Pierwszy to ©brona zagrożonego państwa, drugi 
zawarcia sprawiedliwego spokoju

Pierwszy dzięki odporności i ofiarnemu po­
święceniu społeczeństwa i żołaierza został już 
niemal w pełni osiągnięty, teraz nadeszłe porr. 
aby z tą jamą eaeigią i stanowczością dążyć 
do drugiego.

Sytuacya Polski w układzie międzynarodo­
wych stosunków może nie jest łatwą, prostą 
jest jednak dla proletaryaiu i polskich mac lu­
dowych, a Jo musi być jedynie miarodajny 
czynnik w politycznym działaniu pa istv a. 
Przedewszystkiem stwierdzić należy, że Polska 
nie prowadzi wojny z bolszewickimi systemem 
w Rosyi, : jak nie eheeipy, aby ktokolwiek 
mieś®21* Się w nasze wewnętrzne stosunki, nic 
inamy też żadnego prawa mieszać się w stosun­
ki rosyjskie. Stwierdzenie tej prostej prawdy 
napotka w Polsce na opór agemów, wprawdzie 
polskiego pochodzenia, aic strzegącycn obcy eh 
interesów. Stwierdzić jednak trzeba, że w całym 
kapitalistycznym świecie, z wyjątkiem Francyi 
i Ameryki, wszystkie państwa pogodziły się z 

, faktem istnieniu Rosyi bolszewickiej, gotowe aą 
' wejść * ai% S  układy i stosunki. A tyluo Fran- 
1 c j ., przez uznanie rządu gen. Wrangla jest na

m

drodze do uwikłania się w wewnętrzne wałki 
rosyjskie, przed czem Polska bronić się musi 
wszelkiifai siłami...

W  warunkach pokojowych ze strony naszej 
musi być pestawiona niewrasztiMfi zasada, że 
granicami swyni objąć mamy zieaaife z domiuu- 
jącjm  żywiołem polskim i te ich naturalne bo 
$actwa, ktere gospsdarezemn życiu państwowe­
mu zapewniłyby nacżliwie najdalej idącą nieza­
leżność.

’ Nie jest wprawdzie rzeczą obojętny, z jakimi 
organizmami państwowyia: będzie państwo pol­
skie sąsiaticwać, wazn? jest rzeczą rozplątan: e 
problemu wsefeodaiego. Aie z jednej strony pro­
blemu tego aie można r*zcinać orężem, a po 
drugie za słekftić wtfóniejg^ urosżams uporsąd 
ftawanie państsea HC?»tiąrrż, aniżeli troskę s  'os 
dmg ch, swłaszeza że istnieją paważne wątpli* 
w»ści czy ,«ni życzą s»bie tej naszej spieki. 
Tr®*ńa o utra«letsie isytc rołasneya p3fistwa 
musi być Raszeln&m zadaRiem raszysi¥ch usi- 
laogań polityki polskiej.

Ni« inaa*y zamiaru przytaczać tutaj wszyst­
kich argamentów przemawiających za pokojową 
polityką Polski, ©ne bowiem tak znane i gc- 
wsstechne, że ni« ma dziś u nas człowieka trzeźwo 
myślącego, któryby , tych aigmueutów nie znał

i nie uznuwał. Dla nas, socjalistów pnlskieh, 
jest jeszcze ten miarodajny, żc nie dragą wojny 
tozs* rzyga się konflikty międzynarodowe, ale 
zasalę tę musi uznawać i druga mteresawana 
strona.

W  łonie obecnego rzą^u jedno z naczelnych 
miejsc zajmuje tow. lgtiaejł Dnszgński, ©sivii.lv 
w pracy pelitycznej przywódca pr&let*ryato p»l 
skieg® i to dla nas jest rękojmią, *e rząd aie 
zejd ue z drogi pok»j®wej, aa którą wszedł w 
chwili groźnego niebezpieczeństwa, że uczyui 
bezwzględnie wszysiko, aby lud polski obdarzyć 
pokojem.

Ot radują już nad pokojem delegaci polscy i 
rosyjscy w Mińsku, zapewne w nąjbliższycn go­
dzinach nadejdą pierwsze stamtąd wmdomjści, 
ktare śiedzić będziemy z wytężoną uw-gą, bo
tam . zapadać będ:} decydujące postanowienie,
Jem tra^trtea pokojowym powinien się utrwa­
lić wielki i ofiarny zbrojny wysiłek narodu.

• Wojna obronna toczyć się musi dalej, cle 
p ian iem  nolityków polskich jest uwieńczyć ją 
lak najszybszym i sprawiedliwym pokojem

,A zbrodnię na własnym narodzie popełni 
ten, kto bez istotnego powodu spowoduje roz­
bicie rokowań.

z a j ę t e  p r * z & s z  P o l a k ó w
WARSZAWA. 21 sierpnia. (Tel. wt.) Na Gór­

nem Śląsku aowrtamu polskie szfezy się 
toutnie, llys^w ire sestałs zaj^tt- przez Puls-
kÓC3- Policya niemiecka schroaiła się qo pew­
nego domu. 'który został zdebyty szturmem

TROCKI NA KONFERENCYł Z OFICERAMI NIE­
MIECKIMI.

LONDYN 21. fc.erpnia (Pa^.). Havas. ł<Tim«3 1̂ 
dowiadują się z Gńlańska, żie TrOiCSd w drodze 
z Bialego-Stoku przybył dnis, 16. bsm,. potajieiimuŁe 
do Prostken, hy porozurnjejć się w sprawach p>- 
ilitycznycii1 i p tralegiicznry"*1 2  n ie jn ijeciiim i o f ic e r a -  
(mj szkaou generaimijo.

“CZERWONA KSIĘGA'* 'ROLSZEWiKOW. ’ 
WARSZAWA 21. sierpnia (Pat,). “Gazeta 

WiMmaw,sifca“ podaje Rząd! bolszewicki ogłosił 
czerwoną księgę zbioru dokumentów będących w 
związku z wojną piolsko-rocyi.ską. Zbiór ten za­
opatrzył we własny komentarz Czjczerin 

— —
JEŃCY BOLSZEW ICY W. WARSZAWIE 
Liczba j-eńcow prowadzonych przez Wrarnzu 

wę iwzrasta z dn| a na "dzień. Niektóre nartye są 
tak znaczne iż zajmują całe ulice, tamując nor­
malny ruch. Wszytspy jeńcy wyrażają ogólną ra­
dość twierdząc, że nawet ffie wierzyli, aby im 
noglo być tak dioorze. i  ożywieme otrzymują jeń- 

i cy złAniei ŝkh  ̂ a  dodać natęży, iż w zestawieniu

Aijehi zaEtitjiclh i rannych.
W  Mysłowicach utwoTzono 1 straż obywa­

telską.
Z Katowic donoszą: Wojska franem me wy-

cefsły się z Katowic i okopały za miastem.

z niedawną nęazą_}aką przezii w jjmii rosyj­
skiej obecna ta ich strawa zarówno ilościowo 
jtefć i jafecściewr -wydaje się ucztą I. Ksusową. Ze 
szczególnem zdumieniem oglądają biały ćhkb, 2a 
pytując czy wydawana on jest z tmcyi ja’'ie®D 
święta.

PkASA NIEMIECKA — WOBEC ZWYCIĘSTWA 
POLSKIEGO- 

BYTOM. (Pat,.) 21. cjerpnia WUdomości o 
zwycjęzkiej ofenzywifi pol^łcej  ̂staiy się Jla pra­
sy niemieckiej przykrą nTispodzianl^p Powoh i 
bardzo oględnie przygotowuje ona s-voicL czy- 
temikow na pogodzenie sia ze zwycięstwem po?- 
skiem. “BejrT Tiagb‘i r“ z IG. b. Im., donosząc o zwy­
cięstwach polskich zaznacza na kilku szpaltach, 
ze skutki polityczna zuiyclęstwa pol^desn i o- 
ciepclmięco hoiszewików mogą być d3a Niemiec 
bardzo ńiepożądaue. Prusa niemieSca uonosi rów­
nież, że WSKUtek z-.vycię:t.va pclakiego obrady po­
k o jo w e  w Mińsku zostały odroczone, a nawet 

, wogóte zerwane  ̂ gdyż Potncy n;r zgodzą się bez­
warunkowo na rozbrojeni i  n a  wspólną granicę 
Rosyj z Niemcąmi kosziejT. Polski.

'i f \ —*■*—
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.feow efo. - B i$b ?fęzQ W  zełc& yiy. -

z dnia 21 slerpmia 1920,
F m !  jsólwssny:
T\"*jjka niaprzyjncielskte, które wtarj*i*fcły w 

keryłars między Wisłą * granicą riem.eeka -w 
zawiane zdeLjCia Teiueia i przecięcia dróg 
łą««ą#y«Ł ais i  raorzam, znssijdiljji Się W ps?~ 
fljm sdwows, mają® aa k&rKu dzielne oddzia­
ły peseaiśkie, które szarpię® e< łającego się prze­
ciwnika, jskj$| b Bfflęsą, bie&srg i Rypin. W  
bitwie ped Bradsicą, wśród kilkuset zabitych 
bek zewikiw znalcz ono trzech ®£cerów nie- 
n»i»«ki»h.

Arania gensrą?* Sikerskisgo ideina JUŻ 8t?» 
■&TŚt t js ft  si? &fclsze®je!śicfi. XVIII dywizys. pie- 
caaiy aiasiaawszy osiafaezaie pod Ciechanowem 
lozpaesliwy ©pór oddziałów nieprzyjacielskich, 
zaslaai&jęsych ©iwrót IV a-asii sowieckiej, p*. 
slępciąe seyfet® neprzód w kieruaka półn zn- 
]$■- iirudusk przecifissjąęs to te.i spajfób drogę 
od®fr*t®wą, prowadzącą przez Mławę na Prza­
snysz ® az zaatakowała Mławę.

Dywizja ochota ieza posunęła się pod Prza- 
88JF3Ż i jest w trakeie zdobywania tego miasta. 
Oddziały grupy gen. Ogińskiego zdobywszy w 
ciężkish watkach flftaitów., JlOSUCJiją Się CU fclc* 
runku t.® (5ąsswo'i Różan.

Nieprzyjaciel poniósł ogromne straty. Podczas 
walk (dala 20 b. m. wpadło ro naeze ręce 10 
fssię*$ jsńśów nie przer&chowaua dotąd ilosc 
Ar, ar, karabinów maszynowych i innego mate- 
ryału wejennego.

Front środkowy:
Armie frentu środkaweg® nie fea*ząc na prze-

męosMtnia wr niepowstrzymanym impecie prę na-

■ tS ó js M  poM ^is pod ftli&roą i P^Jsa* _ 
nSs§iofi8 moD*!Rn^ p o sh ó d  f r tn iu  ś r e d -  
Ponty& lns ssaJhi re jo n io  bwotsa*.
praód. Daia 20 h. w. czołowa ftalumny dotarły
do Oktro^ia, Cayżewi i Brańsk*. Potęgająey się 
z dniem każdym zapał naszej® i®»» «*'za prze­
zwycięża szalone trudności. Waalug dodatkowy li 
mei«tu*k#w w wdlkwcli d«i» 16 b. m, I. dywi­
zja legioji®w 14 dai«l, cgrowM  ileś.
tab®ru i kilkuset jenców. Grupa Bkajora Jawo 
ikiego, rekrutujące się głównie z ciem ,nić' 
ochotniczych 15 daia?, 9 *cara*i,£łóv.
massjmowycb, 2 sztandary i w*alkie tabor> 
Poddał się również pod Międzyrzeczem pułk ku 
zasdw M, sile 4G0 jeńców. , *

Dnia 21 bite. nieprzyjaciel zaatakował naszą 
załogę w B-ześcin. Atak krwawa odpart*. \ 
walkach pod Dafeieakij,, gdzie odrzuciliśmy nic 
przyjaciela za Bug otka&czył się kapral DSilic- 
luił z XI. pp., który sasaarzutnie nie czekając 
na aadejśeie swejej kompasu z 8 żołni^rzan i 
zaatakował lini® nieprzyjacielską, biorąc 20 
jeńców d» fticwoU. Stwierdzana, ta w ty s rt 
j®aie walaey p® stranie holszewiakiej oddzia 
ochotniczy żydowski z Włodawy. Aśsya w rs  ̂
jenie firubiesaosea dajiiawadalta ps EHcięiej 
whiee ulieariej da aajęsia is^s miasta.

Front ps/udaiBwy : *
Nasza jazda prowadzi forsawni® papeil armii 

fcoNnsj Budiemtego aseefujątej się z poi rśuii- 
1v3«a i Źłóltaniee w kisruaku północnym. W rc- 
j»nie Lw®wa rozp®cz t̂® akcyę celem rozbicin 
k®neenirnjac«j się na Przepolu piechoty Bolsze­
wickiej Z jarjiczoR.t, !M -?ss;?qws i Csyż^kows 
już niepr^jasieia wsparta. Na p®iuduiovyjii 
skrzydle większe ®ddz! ały jazay nieprzyjacielskiej 
w dalekim rajdzie Zdtjlaly dotrzsć do Strsja, 
skąd kontrakcję zarządzań®,

WacasIłSB Dowództwo 13. P. Sztc& Generalny.

W a r t a t n k i  E s o B s s s w E c k i e ,  p r s c ź t o ż s j s o

» r  E ^ i t l u B k u L
WARSZAWA, 21 sierpnia (Pat.). Ministerstwo 

spraw »arr<«*.icaayeh komunikuje: Pilskiej d»- 
kgsey w Mińsku przidiozen® nastęyująze wr- 
ruaki rozej Bia i pek®ju:

1 . Pmsyjgsa i ukraińska republiki uznają 
ni&airwisłeść republiki polskiej.

2. Rosyjska i ukraiasar. republika nie dom s- 
ga się ko atrybuty i

8 Jafea g rania  polstłięj republiki ma slużyó 
lima ..aftre&tona przez larda Dursona w tueie 
z 11 lip*a Łr. ? rzp n a js  się Polsea rejony, po* 
IfAsir© na whefiód od Siałegcsteku i Gbefma.

4. Pslafea icne&^iauje sjBoją s Mmip d«» !icx*
60 tysięcy llidzl. Dla pedtrzy&tania porząd­

ku ma zorgahizewać milicyę ®bywatelską zł®- 
i»ną z rebotników.

6. fisąd pola!?! ma nraeprffsssdzić dsmofeili- 
zssyę loroyżssji»  miesiąe po podjLssniu trakta­
tu peitdjew&go.

6 Polska zatrzymuje uzbrojenie i materyał 
wojenny dla powyższej arna i, pozestała zaś
resata ma iyiS ^  te minie miccięssnym wydana 
R«syi i Wkraiaie Boniecfclej. Częić uzbrojenia 
ma teyć oddana milicyi.

7. Palska ma zaprzestać fahrykaoyi broni i

O fo h z jfM a  p o lsk u  ’ T ' : s n i ! a  s y ta s s y g
p o I i t ^ K i .

WIEDEŃ, 21 sierpnia (Pat,). ,N. Fr. Presse“ 
pisze » akazyi zajęcia Brzessia litewskiego przez 
P o lak ó w : Sukcesy polskie są dziś nadzwvczajne. 
Minęło niebezpieczeństwo metylko dla Warsza­
wy, ale i dla korytarza gdańskiego. Wogóle 
jednak, wskutek tych sukcesów, sytuneya polity­
czna zmieniła się gruntownie. Zwrot nastąpił po-

m?'teryułów wojennych oraz dtmebilizi te prze­
mysł wojenny.

fr. Pbteka ■dbowiązuje się nie przepuszczać' 
przez Bwoje, 'terj, t-ryum pomucy w Iudzjach, koi- 
nltich i Lialerybł© .coiennym dla pańctw wrof- 
^ich Rosyl i  Ukrainy.

9. Działania 'wejerine zastarą przerwane w 
72 godzin po, p >d|pis«nlu rozejlmu. Będzie uetóncr 
wior.a isirefa ciet-.k aina £accokośę,i 50 \oiorst.

10. Armia, usn-,a.ńrfea; i aorwiecka pozoctaną 
w; &i»a ,dią:ir/jjhraoefliąęej 20S.000 ludzi;.

11. Poi ;ka jma zwrócić majątek, zabrany przez 
ni Sł na terytoryach poprzeunio za(ęfvoA i jina na;- 
tbraw!ć zburzone przez £ię mosty.

12. PoIs*a «b®wtązuje' się ©hckaelić ziemia 
radziay tych afiwnaUli peiiskick, Ijakotaż rau- 
nych i niezdalayek do pracy.

13. Patefra u dziali i ilfcraiaifc auwiecEdcj 
pr»rjo sr-sYadhcgo ^rze^ezu b^arow  p»ztz 
s jeje tary+or$,’a,

u .  Ralej żslazna ^oliio^ssIł-Białoafert Rra- 
jsroo * lu i s ’ ds djspMyeyl Rasyi i Ukrainy sa- 
wiec^iBj.

15. Polska przeprowadzi zupełną amnwutyę.
—4a4 -

KOR5EA 21 sierpniu (Pat.). Radio. Jaden z 
korespendentów angielskich donosi, ie uytuaeya 
pod Wwrszawą je*t zujse-inie podobna do -ytua- 
■. yi pod Marną w r. 1̂ 11*4 Na ■wschBdMe ®d 
Warszawy p#rażka boUaawi^ów była łfck pioru­
nująca, że uciekają oni w nsjwięis&wym p«pł®- 
cbu, zostawiając cała baierye i tysiące jenców 
w rękach Polfekow. PolAcy sfwrssBwail panaht® 
minię resarwewm. między Toruniem a rożna 

n'BŁ, s«tcwą każdej cłtwili tm natarcia, lak, że 
.,o;ska czerwone ujrzą się przyciśnięte przez 
ont do granicy wsenodnie pruskiej,

X Z -  f J W M '

WYRCKI SĄDÓW CORAŹ1ViTCH.
‘PGZNAN 2i. sierpnia '"(Pat.). D. O. G- ?*■ 

.mań kornurykujo: V7yrokie|in Sadu dbraźnego 
przy ‘Sądzie wojsitowym O- G?. Poznań z 19. siek­
ania hi*, zasfjdz êrf zostali eaater Józef Szafa za 
bnodnję dfiieiiCyi ma karę śmiem: przez rozstrze- 

onie „ezoter Jasi Minga za p rz y z y w a j i podżaj 
cyyite żołrdarzy do wspólnego opom orzec wh» 
cii przełożonemu na torę śmierci przaz rozatrze- 
a,d*. Powyfssaa wynold wynonano 2CJ. 

o godz. 6P jiiin. 45.
 .$«♦  /

WIADOMOŚCI OD DELEGACYI W MIŃSKU, 
p!ERV/S2E RADiO.., ZGINĘŁO W  DRODZE.

WARSZAWA ,21. tferpma (Pctv). Wydział »m- 
owy Ł/dnislerutwa spr zagrv krnumlSmjei: 

,3tcirst.vo ispraw zagr. ohzjmaio unia 211 om. ® 
Mińsca icd ctelejgacyi pokojowej poUkiei radiotą*' 
‘.■egrain «zyfrov. any. Radioleiegram ten nuiMsrełf 
•Vany jest jeko driffgi *e rzędu. 2  tego wynjfco, 
,e ibyła już wysłana depesza pierwsza, któr®*’ 

rzad pclski tnie óurzymał. Z telegramu oh/yns:' {■ 
nogo wynika  ̂ że delegacja sowiecka robiła p i­
wne formalnie irudneści deiegaeyi pcibłdej przy 
badan;u wzi jemnyćh pełnonnoc-dctw, że ,»dnn»i- 
że w końcu rozpoczęła negocyacye. Warunki po­
stawione przez przedstawicieli boiszewiJ-ieli mar 

fe® niarrv tyEtia z feptszy prasoTye, FAT' z'nieslrwy < 
(34 W kilisu puiuńaah bardziej surowa od: ■warurików, 
nodanych przez Kamienie wa, rzitdbwi brytyjsstin- 
|au 1 t c z y  w i ś c i e  p r z y j  ę.te p r z e z  r z ą 4  
p o l s k i  n i e  b ę dą .

/Wypadki jednakże bieżące na franci* zdaiv 
się pnieć znaczny wpływ aa stano aI.swo i iasżaô ' 
warie jsię komisarzy EowiecUieh, czyniąc Rłt har­
dziej Sldou^ymi 43ot dyskusyi.

Znamieune, .-! jest, żs delegacja noisi f- nie 
potwiaruza odbioru De pesz" radietdegr. w.ytsykf- 
nyich wprost do Alniska tudzież za peereSiseiw*a* 
tacy i w Mcskwłe. Zdaje się, « t pamiiao "kjBaą- 

isrotnych wyrażonych zobowiązań rządu #c,wiosp 
juego komumkaeya ieiegraticzna naszej dcln@i»- 
cji jest bardzo utrudniona. v

WARSZAWA 21. sierpnia (Patr). Mmifctan- 
utwo spr. zagr, komun,kuje: W  nocy t 21. na 
22. b.iA o ptódzinie .2-gte) jrmlanie wysłany da  
Mcnefewy racĘiO' treści następuiącej:

Do' komaparza ludowego straw zagr. C z U 
c z C r i n a .  Potwierdzając odbiór pańskiego radiu i* 
te ejjTajtnu z 19. hny zavAers tąpego ofciehiica »ww® 
bodnei komun kacyi z naszą cie-'egacyą oraz rft- 
diotejegratna naszej detegac.ń przesteaegb za pe- 
ćrednictweim atacyi w Moskwie, atwlerdzwn, że iM- 
riioleS.egram na ;zej nelegacyi zax patrzony jes>ł »ur 
ę«»ttn II. 7 rzędu, natoimiazt radioieiegnajEt 
rifl został nam przysłany. Bezpośrednia hrrtnupi- 
kacya radiotelegraficzna z Mińskiem jest »%e w 
dalszym ciągu uirudńiona. W  prz^muazcaeuiu, i i  
złożone przez Pana obietnica zostaną cdkowUu 
wypełnione, Drosze o  wydanie niezbędnych za­
rządzeń w celu zapewnienia ewobodnaj iiowm r- 
iłikacyi bez której cel naszaj ’• cłelegacyi zuwanaia 
zawieszeń? i broni zostałby uda-enUiony. Podpi­
sany S a p i e h a  MuAstej* spraw zagrał''oznych-

aieważ pellyhB rosejsHa a jeszcze bnrdzisj urmia 
,'ssyjsiiia srse» strunę. \5ls&utek l.o.itr
( fe :a«"T3 pslskicj runęb ^czysihSc n ^ iie js  
Salsscwithis, a •warunki posta-wiea* prze* Rasyę 
w Mińsku nie dudzg się w dąnej ahwiłi podirzy- 
m?ć. Armia, która jest zdolna do tak silaago i 
skuteaznago kc-ntrataku, ria da się rozbroić. 
Rokowania w Mińsku powinny toczyć się dalpj 
na podstawie nowej sytuacyi politycznej.

TERAZ IM SIĘ SPIESZY*.
WARSZAWA 21. sierpnia ńe». wł.). “Jsk k®(- 

mnnbiują z Mińska bnlsuewk*:* z początku rou 
bilit rudnośc* detegatom poletka, opóźniając Jat 
przyjazd dc Mińska. Ta^az z powod., smiw 
fcytuaoyi na froncie przyepteazają rokô Trafijai i naf-
legają n3 odbywany' ciągłych poriecłaeń.

1
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Angfjji i Fr&ntcyi udiw-arju przeciekać wynik ro­
kowa a polskfMosyj.sk jich w Mińsłiu i (od wyniku 
tego uKa'eżnić dalsze swe postępowanie (wobec 
Ppf(=feg iRosyi.

Atoli nie rozpoczęły się jeszcze rokuwrarik 
Vv Mfńsku. a juk ros eszła się wtieSć, o uznaniu 
rządu Wrangla przez Francy?, a raczej przez p- 
Milleranda. Kroos tein jezt pouobno fw związku 
bezpoór:an*m z oświadlc^ennaui, przeałanem przez 
gen. Wey gan?i‘a db Paryża i pcręczającam, iż 
arrnjł*3 pofeba odeprze najazd bolszewicki.

Jeże': ta1': jest, jeżeli gen. Weygand, 0 wraz 
z «$rn p- M ite“and upewnił cię, że  armia polska 
sana zdoła wypędzić wroga, czemuż pospieszono  
sie <y uznani sit: Wramglafe; lórejo przecież nie 

i nie mógł brać w rachubę gem. Weygandj, że 
względu na odległość, dzielący armię Wrangfa od 
PoJlSSd.

Prasw nasaa tłumaczy postępek M ffe anda 
faefci że chciał on sptotae figla Lloyd Gsorge‘cwi, 
chciał zaświadczyć o samodzielności polityki fran­
cuskiej a mkże zaprotestować przeciwko zamia­
rowi uznania rządu sowietów.

Wszysti-i- to powody są bardzo prawdopo­
dobne pM wystarczają jednak dla Objaśnienia 
ufcjjtegto tórolm Mjreranda Nie .wylstaffeza. j ą na­
wet pot uwzględnieniu jeszcze jednego, bardzo zre­
sztą wiażwego 2zyuti,ka__ mianowicie wystąpienia 
Ameryki.

*W nocie 'dio ambasadora Włoch! rząd Stanów 
Zjednoczonych m  ubs^erny spos ób uzasadnia swo- 

st£niowi*o wotea Rosyi sowieckiej. Bralt mioj- 
. ca Ilia pozwala nam szczegółowo* omówić tej 
noty.Najważa/ szeje't)uhŁty są: Ameryka stwier­
dza że isrtnśe*lle zjtduocsonego, wolnego i mie- 
piodicglego' państwa polskiego jest konieczne, że 
Stany Z jeż >bozo«ifej pragną gorąco przyłożyć rę­
kę do usrzyman;a pciit c n e  nkjzależnoścjJ 5 fery- 
toryalnej całości Poliski.

Ameryka m ief uziifiya t fctie uzna rządu sowtoc- 
Idego W Rody i a.e tak samo w t uzna mzezionko- 

J  waria Rosyi „ni.e uzna więc (z wyjątkiem Polskj, 
Finłaodyi i Armenii' żadhyeh nowych państw,’ 
po .wata.,,-eh na .gruncie byłego państwa, rosyjsiego.

NteJóa powyższa jest liezwątpjenia na rękę 
Francji ponieważ jest nieprzejednana wobec 
bo1 soesyików. Wobec tego, że Anglia coraz bar­
dziej udania się ku zawarciu kompromisu z so~ 
wfceeasm jsr̂ .Tnj&ejrzei Ameryki jest dla F rancy i bar­
dzo pożądane.

Ate Ar. eń./fcanęe uznając 3owietów rosyj­
skich, nie uzońła judtrio to Wrangto. Fr&acya zaś 
to uczyMto. Jeat 'o  z jej strony krefe zaczej -ny w 
stoKuriŁa dc An|gl\;i_ i Whićh, me który zdobyła 
?iy pc aaDezptoczeniu sobie tyłów ze strony Ame­
ryki Keck to był rvz 'kowny, »czikob.vl2"c o opo­
wiada tytoo po^ą>toavA 13ążen'toeiv większości par- 
tarme&tu fra totofcśfflfBi i (jest } -dynie dlatozym. cią­
giem ao ryci 1 c onao w ej polityki francuskiej, która 
nie ulegała zmin: te od chwiii ukończenia wojny. 
2adne zap«wn|erlia rządiu sowietów o dotijyma- 
ni’ć' zobowiązań 00 fio długów rosyjskich z car­
skich czasów, nie w budzn/ą wmry w rzą?a©  
i'i encuskjnt który przeto W âetSuch szuka dróg, 
aby utrqejc rząd botazewicki.

Njc Imieliny, jafc Angbfl .mchowa się wobec 
postępku kjKisranda. Na speicyalnej konieiencyi 
w booiugne Lloyd Gsca-ge »,sa ępozozumiee się 
z nim w tej sprawie. Narazle Lloyd George uspo­
koił Izbę Grdn, że me będzie popierał Wrangia. 
yieMLsic te!ż copierać go będzie f t/lko Franęya, 
(przynajłiH^ej cficyatoit, tak będzse). A co przy­
szłość r-zyn-edia zalezy od rozwoju wydlarzeń. 
Jeże i Wrangel osiągnie poważne zwycięstwo, 
postawa Angiji może raptownej uledz zmian je.

.iatizesz > ►'rysów rje się porożenie Ttolski w 
związku z niasziaooy.mrueini’ 'toitaim.? , ’ 

Uzncnfie rządu Wrangła przeiz Fra.toT?, bez- 
puśnedtn.ic' po uzyelłOiiir piraelz nją rękojłni od! 
jfon. V,;raygnncla co dL arsna ;.x>tekie], m.iadczy 
njezbtoc, że 1 'raneya zmierza nfctylłco dc pomaga- 
dia Fnlśce nrzy wypędzeń a oołszewSków ‘ź kra­
ju naszego, tocz gotuje jej zretiĄ już w w
p® z gen Wranylem,.

Umacniają na^ w  tern przekonaniu glusy pra­
sy &ancus»»ej im. ród ktć- ęj taki
posuwa się K? tego, iż zgroza' Pois.ce fakletrlś 
■ 'zanządefcimsm ", w nacfte ‘‘skapitulowania,; vra- !

bee bote, eiwtków, co pewrL 1 osaczy «w )ęzy’SU.' 
dtf-nsietaseięicli prto/adzaczy tuffżuażj (“ytob w ra­
zie zawarcia fidkoju z !Rosyą.

Nic zwraaalbyśHfly m agi ra opiasSę tej pra- 
syy, gdyby oprała ta- nie afflaJasfe cbr;biego pośbi- 
d m  iw polskiej. ®a Miku bowient dm*<t.a!Ta
prawie prasa burżuas yiKa 'Warszawy saboiuje

resrT PożskS i Ijtegj orzyszłażć pogodzić Się dadzą 
z popłyną francisuką,, t. J> polityką wojny bez 
fce-ńca polityką, niebytwatoj, do rozpętania tzu- 
pełnego. do r.jzpęfejiyi najganszych instynktów 3 
zaniku wtszelki.ej . cy-YiSizacy*.

Nie poiraebujeHiy dodla wai, że piemszyUŁ «- 
bcwiązkiem tehwiti obecnej jest w y p a r c i e  w r o ­
g a  z g r a n i i c  Koliaki. Nśgazie może wLżć o 
powodzeniu wojkk pjołskieł. na froaicie wa<szaw- 
iStdrA nie zj tólazła mk gojfąeeigo mmyjęd*1, jak 
wi kłasie robotnLtoj i jej jpoLtycznej przedsta­
wicielce, P. Pv S., która dziś, jak zawsze; kroczy 
w piar-.-^zycii szeregach obrońców niepodległo­
ści. ftobotnik boisk, nie spocznie, dopóki najeźdź­
ca nie znajdzie się poza graa .eaati seraju. ,

Ałe zbrodń ą byłoby, gdyby cete chrortot 
wojny cbezn|sj starano s ę̂ przystosować do ce­
lów innycL, gdyby choć na chwilę ohciasio wzno­
s ić  nieszczęsną politykę mbionego już okresu.

Obecrie akcya nasza ma froncie jest jednymi

E* TOM. 21. sierpnia. (Pat.) W  ozupcłniei- 
niu informacyi o wczorajszych wypadkach 
w Katowicach pedać należy jeszcze następujące
szczegóły :

Wśiód ludności Śląska Górneg* zapano­
wało asrsmns sszfeurzente, wywolsn? zaehowa- 
nicm się przew^dmeząccgo kamisjji koalicyjnej, 
który laimo staau oblężcaia wycofał się z woj­
skiem za miasto. Wycofanie to p rańwli Niem­
cy ogrom są  radością, uważając je za swajt 
zwycięstwo. Mimo ogłoszenia stanu oblężenia 
ru&zufy na misato tyeiąec fCtemaóro, głosząc, że 
id% mzpra nić się z Polakami, Sicherheitswekr 
rozdała broń cywiiryiaa. Uzbrojony tłum ru­
szył do „DeutschOfi PIaus“, gdzie była siedziba 
komisji plebiscytowej. Od Sicherkeitswehry 
zażądano przeprowadzenia rewizyi w lokalach 
komisji pod psworcm, że znajduje się tam 
br*ń, Gdy personal konisyi nis dopuścił do 
tego przypuszczana SZidrm .Pracownicy ko­
misji zmuszeni byli zrobić użytek • z broni, 
W  ciągu 2 gaeizin strztlanó z rewolwerów 
i karabinów «raz . rzucano granaty ręczne. 
Niemcy, wdarłszy się aa par tir, oblali .sprzęty 
eterem i benzyną a potem podrożył, ogień, .na 
pierwsze zaś piętro rzucali zapalone wiechcie 
sienny. Gdy pożar objął pierwsze piętro, pra­
cownicy komisyi zxn ssneiu byli się poddać. 
Tych, co wpadli w ręce niemieckie silnie poka­
leczono, 3 zabita nu miejscu, kllftu dogenywa 
W szpitalu. Jednego z pojmanych Polaków, 
przy 'którym znaleziono broń, rozstrzeliła S"1- 
cftsrficiswcPir. Do mieszkania przewodniczącego 
komityi plebiscytowej Dra Jaroeyka wdarł się 
tłum. zdemolował mieszkanie i zniszczył akta. 
C godzinie a wieczorem tłum się wdarł do re- 
wakcji „Gazety ludowej*4, którą zdemolował 
dozzezętnie. Ten sam las spotkał gazatę „Gór- 
m ?lązak.“, zakiady jubilerskie braci Wowczyń- 
gkich, skład broni Czaplickiego, restaurację 
Górskiego i i. Ekscesy trwały aż do rana.

iK reTB iia łiiifjny  sti s jft robytnitiów  
; polskieh.

BYTOM. 21. sierpni. zpat.) Dziś rozpoczął 
się na całym Górnym ą-.ka strajk ra^otfiikćtO 
polatiiefi na znak protestu przeciwko gwałtom 
niemieckim w Katowicach. Część robotników 
zastrajk.owała jaszcze wczoraj, aa dziś zaś zo­
stali wezwani robotnicy do strajku przez swoje 
organizacje zawodowe. Generałowi Gratier’owi,

z najlepszych, argmne: ,f.ow pokojowych deiegiafyf 
nar ze j w Mińsku A'e ‘twierdzić, że rokowania 
pokojowe są -waog,óle ► byieczne, że j^dynge ore- 
ijem ziooędzióruy pokój_ ba! że pokój z bolszewi­
kami jest wogiJe niemożliwy — f attrawa ,na 
ś-nieszność, lub głuooTę.

1 rzcbr z nacjskton i nroo* pod îreslic, ze 
obecny rząd lioalicyjny [eist rządei®. obos-nf r i poko­
ju. Pod tefca hasłem złączyły się fitronnfetwu sej- 
roowre Obro-Ttai i pokój jeist jed^mym programen 
obecnego rządu mTie wełno prowamu tego ani

Delegacja pokojowa w Mińsku przysłuchuj ąe się 
zwycięziduimu, potoiodiowi wo jsk pok kich, zetoby- 
fttjć mifci -warunki pokoj-owe, w niczelm nie udry- 
Mające godności PoK# i zahegpśoczająoe jej by, 
i przrezłość.

pisma nie.rtockli ccntezą o śsKrowde Czi- 
ozeriua dic robctriLców francuskich: w które, top 
protest- ije przcciwkic rziLaniu Wrangla przez rząv 
francuss-J. wzywa robotników francuskich do o  
płojto i joswiadiczŁ _ ź® krok ten pociągnie za soba 
zerwanie poa-sko - rosyjrkicłi nckowań pokojoś 
wych.

Nie ,wie|mŷ  fe  prawdy jesi w tej islsrówcą 
ozy oisiatni punid jest pusią groźbą tylko, * ani 
też pod czyim jest skierowany adresem. W każ- 
■dym, razie, byłoby to czeoiś toiezw. Kłem. gdyby 
-okowanja mińskie rozbiły się z (pwwoda .̂ W raut- 
gla uznanego przez,.. Francję. * '

który sprawuje tam wiadzę wojskową imdeaicip 
komisyi rządzącej, * przedłożyli roootmcy polscy 
swoje żądania Są one następujące:

Usunięcie Sicberheitswehr'y ora* ■ bojówei 
mewicckich, ukaranie wszystkich zbceuniarzy 
którzy się dapt ścili gwałtów względem Pola­
ków, wypłacenie przez miasto Katowice rodziair 
zamordowanego Dr. Mielęckiego odszkodowani! 
za zabicie jej żywiciola, miasto Katowic n?Hs! 
odlać d« dyspozycyi polskiego komitetu plebi­
scytowego odpowiedni lokai na biura, miejsco­
wa drakarnia ludowa i „Gazeta robotnicza mu­
szą być urządzone i skompletowane m& tery a ton 
niemieckich drukarń w . Katowicach. Ponadtt 
żądają robotaicy usunięcia dyrektora i urzędm 
kow przedsiębiorstw, które agitowały przed pa­
ra  dniami za strajkiem niemieckim i oddania 
centrali elektrowni i wodociągów pod zatząc 
władzy publicznej. „ v L M

Od spełnienia tych żądań a przede wszy st 
kiera od naiychmiasto wego , usunięcia - SicLer- 
heitswehry robotnicy polscy uzależniają swój 
powrót d® pracy.
■Stanowese ste n n e isk o  w rjsfe  Roalieyj- 

nyeFi
NaUEN. 21. sierpnia. (Pat.) (Radio). Wedto 

informacyi hełliąskich komendant wojsk koaJi- 
cyjuych zerw?; , rokonttiniE 1 przewodcam5 
związków zawodowych niemieckich po odrzu­
ceniu ich żądań zanrany wojsk okuDacyjnycb 
francuskich na włockie, a równocześnie zagro­
ził aresztowaniem przewód,:ów związków, jeżeli 
spokój nie będzie przywrócony. ;

LYON. 21,. sierpnia (Pat.). Ladic. Z Opota 
donoszą że geaercł LeroUd) wysłał dc Kato.rio 
‘ge nerale Gatier, który zeorawiszy rep “'•zen.tantów 
mi-asfa oświadczył im w słowach nader energi.ez- 
nych^ co riastępuje: U narodów cywtiliaowaaych, 
obywatel© aą zobowiązani 'do aotrzymania zo­
bowiązań swoich' reprezentantów Tutaj od 6 mit- 
sięcy nie vńdz rny, aby oby-A-atele dotrzyney^ałi 
słowa Juóre jeso repre: entanci dali w ich iiśkumi'. 
Gł-erplnwść nasza debiega końca, następsiwen 
czego jest, 1 że przedsięwezmę jak najene. giez - 
nicjśze Ócroid. Sadzę  ̂ że v ''kazaneni jest zwref ć 
uwagę mak óraselrwewcye, iakje to pociągu łe tz!ć 
dla fvvr.'Aj i (diia \;aszyc'n ro3te'ifff"i waszfc6-o kraju. 
My jesteśmy tutaj tylko- po to, aby utreyeaać 
oorządeń i my go utrzymam” wbrew wszeldfoemu 
OiO*o.vi. Miaim wieliipą nadzieję, żt p  •zyjdzuofei 
wt z toosaoicą w mojij poracy. s

t a g E l a  -  F i * a ó c j f a  -  T ę iS s fe e .
Na Lonfereriicyi "A 1-ylbe prezydenci tmiiiE trów

sprawę pokoju ̂ n^ee^ę'nie mówi o Mińsku, dofeąd1 
«fc.,e«rac'5a pohte utlam sję tylko pad “przyltnuBetn 
Augf5'i“ i inatoa' swesr zaCho wajiisea zdnaJza v.nl'- 
cej -trpeki o to, jakiej® nsr.fetiBsaiia d Polsce będzśa 
prasa Bulwarowa - F*arjcyi, aniżeli o to, czy ,nte -

zrr.jetuć an,! skOfaiawić- Obrona t v sto>] są w to- 
ku. źołnjerz bonatersko zmaga się na froncie 1 
wyj -iera krok za 'krokiem z Ikraju naszego,

Ni-s wie|r2’y«iy, aby do tegr> doszło, k^^cza 
rządu jest aby dlo tego w żatfnyir raz jo nie da 
puścić. *’ ' (ij'|‘Robotnik“,.
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l _ 1 tr', I I jS ■J »- I

'̂ fo w in y  z  d n ia .
(LwSw, 22 sierpnia. 

RK^ERT uR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
w ni®*>zi«4« 22 sierpnia „Wes®ła wdówka', operetka 

w 3 slotach, Lesera.
W pcned-ialek 23 sierpnia feremiera) ,P,.~iysł panny 

FłflResŁki*, k®n*e«ya w 4 aktach P. Gavoult’a.
Wtorek 24 siespaia ,Nie'ape.'z“, opera komiczna w 

3 sktacn.
SrcdŁ 25 sierpnia „ramysf panny Frasocisaki*, kom- 

W 4 aktach p» raz dragi
Czwartak 26 sierpnia „Faust*, ojpera «  5 aktach.
i ii,tek 27 sierpnia „Nec w We iecyi*, SBeretka w 

3 aktach.
Scheta 28 sierpnia „Pomysł Panny Franciszki'5, kora. 

w 4 aktnch pp raz tw“ici.
Niośafofo 29 sj»rpHia „Rycerskość wieśniacza* i „Pa­

jace', opera.
Poki êiziałek 30 sierpnia „Nuc w Weflecyr, operetka 

Początek praedstawień o gadz. 7 wieczorem,
—v»«--

„CHOCHlIK* W COLOSSEUM: Zupełnie nowy 
pogra ts, 2 zgbawne farsy: „Dorożkarz * zalotach* 
j „ldyota* so cwe siły nowo angażowane Bioscep. — 
•flety u Gabriela, ul. Legi or. ów 3.

NieiroentowBfci skonrtatotfał, ma 'miejscu śmierć od spadla fej na g«nve ranr gnt i hontuzyująe ją cię- 
caerwontti, fi- zwłtfcr DoJoał odesłać do zafcłanSu i żfaou Pc udzieSteJuiu jej perwsąej posopcy, P®g»ł»- 
mspyicyny isądawsij. Maila zraarlej Stefanp ukgła H a  ratunhowiei c*rańc«.so ją do szpetno ’ 
rćwwiez zakażeniu przeto odyvieąk«o ją do istpi- Paweł Wałoeh liczący iat 30, aołnterz pmK-

S Kgh 35 dkg 
®r. srebra, oraz

TEATR W 0D EW IL07/Y (Etnach uf; CtesoLń- 
aiśc’- 10). Codziennie przsdfetąwłęnje. Operetka, 
balet, wodetrof. Bilety wcześniej w biurze uaoen- 
tMfców Sokohywsfcieg© ui. JagidSoóska 7.

ZBIÓRKA ZŁOTA' I SREBRA na podkfatj wa­
luty naszej prowadzona przez Nsrodbwą Orga- 
„-izeeyę Kobiet (Ossolińskich 11) przynSbsła do 
dni: 50. Bierpnjih 1320 (włącznie)
,2 i ,fS5f £5“. złota 247 fegj, 89 “<&$: 6 
gotówkę 23.764 mk\ 60 fen.

Złoćo i srebrno unnietzczmo w depozytach 
Potefck j Kasy Pożyczkowej.

łnńenny wykaz ofiarodawców 'uiiiiejszczasay 
oodtaren ie w ' ‘Gazecie I wow3kiej“.

NA RZECZ ARMII OCHOTNICZEJ złożyli: 
p. Ju4ianó\vie Fatsańscy "500 mk„ 'O. L. O. w Sta- 
pjst Samborze 45.060 ml;'y liieirowmiętwlo regu- 
kwrra Tyśmi euicy w Drohobyczu 15.000 nifc., Per- 
as*sl Pnokuroloryi Wojskowej D. G. 7e0 Vr.tr,
Za d«ry akładan w njeniu -Armii Ochotniczej; 
lenn ardecanSejsze poJzi^owanfe.

LAMIZAŃ-SAt IN3 Gen. yon. lip.
?iIE DAMY SIĘ! Taki tytuł nosi’ rewisł' w 1 

aiwaiSe *®p*sana prseiz ftaitryira Zbifcrzrf:,ov/jttie3-o 
na ftfe oCerewęf sytuacyi. Będzie ona od pofUe- 
ÓŁtatsu wysSawiońa w testrse wodewilowym ja­
ko. SM. O. a . Of, i )rJifc*rątpiiwVe; ciszyć f i| bidzie 
«iowodHe..jiei" twskuteK swej barwność., żywej Sk- 

■ *jM i wpro-md^ezia ma latreińę żołnierzy oehot- 
a®a®ef *amii v

ROZPOCZĘCIE NAUKI W ROKU SZKOL­
NYM 1®20/21. Rada Fzkoino krajowa zarządza od- 
wsc«w*«'ie niauid »2feołach publicznycli wszelkich1 
bai«goryj iia ctezasse cotej Małopolski aż c!o 
dańfl 15. vA*ze3nia

Na caucsycitMtTO. woJrta od służby wojsko­
we) naio^omo obowiązek zaojsiekowanA się dzia- 

•i twu BaŁoiną .  zaróv~ij Ijdncści nalejecowej j^c 
tez tteiećmi iśelipd ̂ ców. Szczegółowe wskazówki 
i jaotaaeMite w tej sprąwfflę zawiera okó îfir któ­
ry w tych dniach otraymają Dyretocy© BzS^1' i Ra- 

eaiiotee eferęgo >«.
KOMITET ORGANIZACYJNY M. S,. O. wzy­

wa wszys-tfeicn którzy kledyikoiw‘ek byli ezłom- 
teajtr.i M S). O. by ze Wzgędu na wzsioione czyii- 
hośM M. Q. p . wywołano oberna eyiuacyą, zgfo- 
«®i ^iyclHmiaet do ofloośnych Komend uzidk 
nścas^rch ctfetai objęcia służby, pizyczem zawia- 

®̂tn ja “tóę wszysfeicli czlianSsów, że rui podśtawiel 
siŁlistsu 'Ałsdz -wiCijsło-yyeii M. S(. O. weszra w 
B&hJ C-cho-tni-czej Legii Obyjwafeiskisj, a tein ća- 
meim cztonko-w,!® M. S. O. mają obowiązek peł­
nić służbę nakazaną przez Kotreindę O. L. O.

EWAKUOWANE WYDZIAŁY POWIATOWE 
i KBeędy imiejetie zechcą bezm/tocznL ’x>d«ć Wy- 
dafctawi S«K>urządowieiam obejone tniejsce poby- 

'tu, względnie wszeQde sn-lmw mŁjsca pobytu.
Tysacaa owy Wydział Samerz^iowy.

CZERWONKA GRA SU,'E. Doniesiono pcltcyi, ^nastrofe. 
że iw właJnbśei ul. Zyblikiewiczn i; 15.
wśród ptklejrs bjawów zmarła 4-Ietnia

tdłsaiint Nester

i na tej podstawia
miesiące, włataie

tala etra jeaf.rcar.cgo ena leezcrke.
MIZERYA CHI EBOWA. Od ciasu wypieka­

nia chleba ksrtkiwBjj* z cieaaej naąki skargi 
na niesuraiennysF. piekarzy jan#żą się w zastra­
szający sposób. Możnaby śmiałe przyjąć ze w 
większej częici chleb I owtyngeatowy nisnaa przy­
pisanej wagi, jaąka w aisa jest albo fałszowaną, 
lub chleb żle w>pieezoby. Do reaakcyi przyHie- 
siono poóobny ukaz chleba-isuKiełkę, który po­
pękany jak była „kaisarka" w arnaku gorzki, 
lepki, ważył zanjast 86, tyiho 73 dkg, Chleb 
taki sprzadaje sklep rejonowy przy pi. Bilciew 
skiega 1. 4 a wypie*«cony w piekarni Kesslsra, 
który stale wypieka chleb • zramejszonej wad^e.
Faktest tysa jak i podohnesai zajmuje uię Ursad 
walki z lichwą i taqa tci naiezy zwracać się ze 
wsz3’8tkimi skargami.

HUMOR PROFESCPA GIMN. x OFICERA!
Przed kilku dniaBai zaiscieściliśmy neŁatkę na« 
desłaną nam przoz pewnsgo oficera W. P., ze 
skarcą na Radę jsekolaą krajową, że wypłacono 
mu i innym pobory, w czacie gdy był jaszcze 
w służbie cy wil nęj w chwrakterza profess.a 
gimn. teraz waiłuja się • adehr&ć. Przekonaliśmy 
się jednała źe zostaliśmy wp owadjeui w błąd 
bo na padstawie akió«r stwierdziliśmy, że «w 
rzekuia# pakrzywdzsay miaao swagi pisemnego 
poświadczenia, że nie pobrał z kasy wojskowej 
p#hor#w za lipiec i sierpień, 
dcsUł pokory cywiln.e, za te 
wziął p saiądse. i od wajska. Na p®»arcie swogo, 
wyrażając się delikatnie, niewłaściwego postęp®- 
wusi a, nadużył joszcza nsazego saufania i gad- 
sunął nem z; żalenie na Rudę szkclną krajową, 
któru wykonuje tylke- swój należycie pojęty 
ebawj jzek. Dodać należy, że ów skaisący się 
preresor należy d® tych, którzy do frontowej 
słoźby się nie pa'ą.

uSAJSTROW IE SZEWCY. Zwrócone nam u- 
wagę, że w ogłasaaaycg tak licznie d..iś skład 
kach na rzecz żełu erza polskiego nie rasźna 
nigdzie znaitić korporacyi szewców, którzy nie 
mogą si« wprawdzie skarżyć, aby okres wojuy 
ria ogół im a b  posłużył i żeby me «aĘ się im 
ziożyć jaki taki siajątaczek. Luazie składali czy­
sto gresz wdowi, diatego wjtydzić sę  pawinni 
ei, któ.zy o i ofiarności prawdziwej w lak skaa- 
daiiouay sposób się usuwają.

UŁASKAWIENIE SKAZAŃCA. Franciszek 
Ratuszyuski ska**ny z<y«tał we Lwowie na karę 
śmjirei za dczereęę, który to wyiok zastał za­
twierdzony. Skiuauiec ekajai jednae przed Ąo&W liJeęfi/. 
śuaierc ią wiulką skruchę praeto za praśoą ka 
ptlana więziennego ńa pół gorlsiny praed rw*- 
sirzelsni(8Ba dosódea ułaskawił gw, zmieniając 
mu karę śmierci na 19 iat ciężkiego węzienia

Z POKŁOSIA WOJNY. Ci, kióray się prze­
darli do Lw©wa z naiejscowości. 'aawiedsonyct 
chwilowo przez nieprzyjaciela, rocp®wiads^% nie­
raz kisterye, które mogłyby być h-jkaini, gdyby 
mc były przetażająią nieraz rzaczywisteacą.
Ostatnio do PrzemyŁiaa wpadła patrei kizaczst 
na (lwariec kolejowy, gdzie stały waj^eny ewa­
kuacyjne. W  ejrasie strzciaaia miał rzekom® zgi­
nąć kierawpik starostwa p. Pall, jak t® zrażu 
f)®dawai.i sbiegewi!', lacz skazało się, że udało 
się mu zbiedz do Sanahara.

luny znów wypndea psń .ją warszawie dziea-

oyjsy, pefejąc służbę koa-lso 
tldej uttigl przypsifiaowi. Z 
koń eąjłasLjd sje r a biegnge 
przywalając s»nym ciężamn 
nego zaopatrzyło P ogotow ie  
zło oo bzpi da.

nn rofatoet ŻółEi®** 
nieznanej
potknął i upad? 
Wałoeha. Potłuca®- 
ratua&pwe i odwiń-

OSOEY POCHODZĄCE ZE M 3CHODNICH 
POWIATOM/ Malopoł*fci, a  cbea*ianą-dli z pracą 
agitacyjną na wsi uprasza się o zgł&seanie pp 
■.T jieSaraeie prasy i piop«g»nc.y M. O,. A. O. 
Akademicka a iw godź. urzętłowyćh (cd 9—1-ej 
I pd 3—7-inej).

— —

O i 3 W y d a w n i c t o a *
Z powodu sza'oaej diftżvzny )*ą(ii«Ę-u i o- 

groKanych ir*dn®ści przy nabyci* gu, rjadtc 
Webec podrożenia ogólnych k<4*stów wydawni­
czych jesteśsay zmuszeni w śiad za dzie*niira.a.i. 
wsraa&wH im1 ( krak®w*kimi i lwowikiuLi j»od- 
aiaść eeaę „Daieanika Lud#we|o*.

Mins® Jtawiea* ogrom*agi wsrosta aakbduj 
i pocijtaości pisma, aie możeŁiy pokryć zwięk-i 
«®_iych wydatków, która aiewątp .iwie &*®w®fa®-! 
wane są anormarlaymi einzunkaiai, jakie sziśf 
przeżywamy.

Gdy wrócą nornaslre stosunki, gdy przede* 1 
wsaystkiem skończy się wojna, ®hniżyć aaąewna. 
bęszi-uiy mogli cenę ta i, aby się stał „Daien-J 
nik- dla każoeg* doatt;s»VHa.

Tynsazasem od piedaicii, 22-go sierpnia cena.' 
egzeaipLarza wyuasić b^dzi:

8  m i Ł F k l
uzs.^czaie:w prca»meira«ie i 

we Łj»«s*ifc 6ez dyata^y . .
.i fj 2 śsitssią  . . .

na prowincyi
za granicą . . . . . . .

Dla egJcnRdw Lnidgwcgo Tswarss 
sU w '/ĘcoW.iteawjjŁ mieś. 
z d u s ta w ą ..................................

b4 mfs. 
70 n*n.
70
90

50
C6

mli.
ikfe-

m!ł.
mu.

iłŁ B iitr jt ji „ N ia t i  L iitra ji

TOWARZYSZE ROBOTNICY! Cł-oiirwła P. 
P, ^Łzgłoegani do Związku STzcfeifróejjjai i Kawn- 
cy ccowiąseR zgłaseaoia, zjawią J ę  iMtyciawMsf. 
W lołealaali dziclnioo-» ych, po udbiór ieęil-TasLecyi 
i pocpirnena dd,..arecyi.

Łofeafe oćwarte lx:z przorwy cNjpń i ŝoc. 
BACZNOŚĆ METALOWCY! Watyscy, hterzv 

zostali bez pracy, v. iiań aie ẑ ioi&łć w tiarze 
Z w. Metaiowców, oeSetn wci^ikęcie ich! na 1 tj  
b«arobotnych. Prz,'-pominą się. że zgltóz^s© “bez­
robocia ticnyie członka od płacenia wsoaoej, taić 
dh%_r, jak 5łupo isxva bezrciiocie.

Wszyscy, którzy zgłosili się, kij zosteii po­
wołani do y/ojjsfoa, wiiłai zgłoś ć  się dc ZvX 

; i bddtać ewe legityroacy© do jm .BOiwwama. 
Frjo/uomina Kię, że czfcnisowie, którzy z w&ład-niki. D*i®ei zaanej poetki p. Hanny żahersdejl , Z W  1 ' . T li  - K:orz- z ’

(S-aritri) zastały ppd SolJewika.mi w gufcernlijSf1 ^  1 nb cza9 ^  <*' **»
wilfAskiej. Zah®rak° p»zo.lŁłr  w mb Nowości! * »  ®  7  * * *  czas w Rie
zaLjętej pręta nieprzyjaciela w celu połączeaia się | Z . i '  ̂.P'
z "d*ieć»i. Tymczasem mzybyły Jne\ońm i do 7  Y J * *  ^  ^  7* bJ“ 1’
Warszaw/, lecz obecnie Ł a jk a  J *  ®d n ici od-’ f - ? / '  ° ™ n^  81 ’ ° d
cięta jgodz. 9—-lł*j i od 3—7-mej przez t<sn czaa. bę- 

• Jzfe równocześnie przyfnował w/kładLi od człoR-
SMIAŁKCW PSY CRÂ ZĄ. Niejtói Władysław (kow. Łarząd Zw Met.

P. z Jarosławia pragną! staintąd przj jechać na I 'w W u r i  aro w z w io n iiw m i .
wasale óo Lwowa. Ey  ucz nnc to “t mim kasztcm“ i- WZYWA f Ę  BEZROBOTNYCH, ^frarzy, rl ■
wziął od znajome®: legilymacyę kofejbwą wai ął ^ m o w / c h ,  oraz w m ttf w  motoyowyah,
fewą totogf^ ę n ' f lais^o hdai 5  W s*  na list« ^ m b o tn ^ h  w Sikre-
ecogę. PtznaiK> s]ę jedinak n« tS!^ f  “śta&ikkm za- 

I ieta się pciiflj-a v»e Lwc w e, paąą/C aiu wessAse

KRONIKA MWPADKCW. W mieszkaniu nrzj 
.. . . -  J5 %  RBeźn/Sdeii Ę 4 p. Lei Eingro&uwej Uczącej

nc-.'Dii fJoaorczym. Lekarz div la t 44x zerwami iiję z nakia cigżka wisząca 'łampa i

taryacfe Llcfetowcćw, uf. ormiańska 31 aofeiera*** 
I0.d! godz. 9—1|. i <oo 3—7. Z a r ż ą  <3.

 —
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Nr. 200 „DZIENNIK LUbOW /"  „14;_

Ł a r * s. * y  u w t f i u r b M  & k  ,®  w  e a F c a Ł |if f if f ifa r ie ) .
U Z ^ Ś c I  & & L(C J ,s.

„Ukraina* donosi: Do Eorszcsow* przybył i 
roztok© wał s;ę „galicyjski wajenno-rewolucyjny 
komitet*, iia lnórs.g© ctele stoi Hotowski*. Jest 
to najwyższa i z największemi pełnomocnictwa, 
nr i organizacja dla Gaiicyi. PełEomecnikicm 
dla spraw cywdtiych jest £ozoriz, ezionak ko- 
BauŁisty^nej party* (balsnewickiej) Ukrainy, z 
trto ła a i: „główBy komi*oi'a pri.y w.*jessno-rewO- 
lucyjnem koralfeseie Ctolicyi*.

D# Eifc'ł*#aa przybyła „głńwaa galicyjska 
nadzwyczajna kflumya*.

Vf Kamiańcu rsatraetono pułk. Eandybę,
"  ak. « l  ...,<>Mt,gssit8iaaaagaE«ma

pułk. Raka i pułk. Iwanenkę
V7 C<5crtknv»ic wzi%ł w-ladzę w sw«je ręce 

mhjsc®W'T kośnitet r ‘ w»lucyjny, w skład które­
go wcr»»dzą dwaj Ukraińcy 1 jeden żyd Towa­
rzystwa polskie rsswi%3sauo. Pracuje tylko pęt­
aki „agitacyjny ko«ariiii5tyoeny p»«kt“. Władza 
stara się wsselkim; silami zjednać wł*sei;,H. 
Nie wwl. » śpiewać: jSzcse n  wmerła Ukraina*.

W Sniatymt egle«z®B« raelsilizacyę. Po 
wsiach ieżdż  ̂ ajitaierzy z brygady ralicyjskiej, 
która stoi na frercis ped. Brcdunti

G£aAsk u  ntjśeiśtejszą
l E S U t t f lR & Ć ń ię .

GDAKSK 21. merpaia 'Pet,). Wczoraj odby­
to *ie nadzwyczajne jjajutofceoie kuustyti<a%ty 
jpdaatoki®] zwołane dla załatwienie wńfcskjj ko- 
mt&l ■ wpraw z*gr. dopesgej ąoego się zwrócenia' 
ni» do >o seotóarzn erl emty Towera z prośbą o o- 
gioecerńe rmi ściślejszej neutralności wolnego mla­
ski .Góańto* w -wojn-a połsuo-rosyjskśej. Wszys­
cy K#erni®x$y rrowcf przemawiali za wrłłostdem 
Jsora£*yi mblywtjjąc stecpwisiro swoie obawą wcią- 
ariędto Gdańska w za wikłania wojenne, zwłaszcza 
wozkjc oświadc»enia bolezewików, ze w razie ifal- 
sseg o  uMiartaniei ppaez Gdańsk dśkstarczania. Pol­
skę vwewyałów wojennych miasto obsadzone be- 
a m  rysę vroj*« botejasmofci®. Niezawiśli secva- 
liścś o*waodcza*i fi ę \ przeciwko wnioefcmri kond- 
‘ą, i itosnagaj ąc «ię nawiązania stosunków gospo- 
<amęr/(U i tycza psh z Ro«vą. w c?yskusyi za- 
bnali- *fc«- dwaj pos* wie polscy cfr. Paueluki. i 
Kunert Pidr^zy z nich twierdził, ze uchwalenie 
wnio'3'ru Jaamisyi równałoby się pegłwątoęaii trak- 
tetu wemtaskjeigD orrz prowizorycznego układu 
pok* ^-"(łańat iego, Tttóra zapewniają Polsce swo­
bodne używan e portu gdańskiego! i kolei gdań­
skich uk przewoinada wszelkich tcwarów, nie wy­

ląc tepi Heir.iein i r*atoryalów -vojuiinyeh.
kSes^wiśli sotcyaliści w ^w odach sif/ri :h v;sica- 
xywai śe ogłoszenie Reulrairtości Gdańska z te- 
go powodL' pczostanje bet znać lenia’, że w razie 
poir-eby, e itenta n-p bęuzie jej respektowała. 
Wni^aek bcunasy: uchwm.-*^ 60 gtofiann prze lw- 
ko 21 gtoacru n.ezawisłj>j.a aocyalistów i Po- 
1'aitów.

lV/r@£ śmnm  za dszmyę 
w  t e k s w k

W  sadzi* wojskowym w Krakawie odbyła 
się rozprawa do’-ażna przeciw 21-iemiemu 
Chaimuwi Milzerowi, szeregowcowi z Chrza­
nowa, oskarżonemu o zbrodnię dezercyi. Mclzer 
opuścił w lipcu br. swój «ddział, jui po .:>gło- 
szeniu sądów dorąźnycli, w zamiarze dezercyi 
i ucieczki za granicę państwa. W  drodze ujęty 
przez żandaiiaeryę legitymował się cudrymi do­
kumentami w ojsk ^w yicjed n ak  przy rewizyi 
odualcziono przy nim legitymaoyę, wykazującą 
jego esokowość i> wprowadzającą na ślady de- 
zercyj. Melzer przy rezp^awie tłumaczył się, że 
chciał tylko odwiedzić rodziców, wziąć z derau 
bieliznę i wrócić du swojej forias&eyi wojskowej. 
Trybunał wojskowy iorazay tlllMSCSłtna tsgo 
nie przyjął i zasądził fiilc! irera na fisarę śmierci 
pPSSZ rczitrzslanił. Po zatwierd«e»iu wyroku 
przez DOG. wyraift wjiioadtł# rojresarem na 
padouśrzu więsiennem sądu wejsk®wego.

t I
Za nurach* .1 aażal* -a rij «^cwiaC&.

RariK urs n a  i>ó2 iia&ę d^a OGhofniUósp.
KKA£ÓW, 21 sierpa i a (.Pat.). Wydział ar­

tystyczny Komitetu O. P. ogłajca k*ukurs i a 
ouzńak* p-zcznaczoaą dla tycie, którzy prz-isz i 
ecliotn cz» asenterunek. Za iiajlejMi.8 firaee, któ­
re złsźyć ntłi^ży w akańesaii ssjak pięknych, 
pl. Matek, de piątku 27 e«aj. godz, 5 popot. 
wyznacac** 4 sa^rody w surasLck 3,069 imk„ 
1.580 mk., 1.008 sak. i 500 ,aiic. p.

Jury staaowią P. P. Józef Gałęaowski. K. He 
molacą, Józet Mauoffer, Zermn Pruszyński i Piotr 
Staciarewicz.

— —
"Soroe r r z r u c h j j  k c m u m s tf c z n e  

w Ibitimiszceh.
BERLIN, 21 sier»n:a (Pat.), ^yelff z Dussel­

dorfu. W m ejscewesci Yelbert egłoszurso repu­
blikę rad. 100 ludzi okoadzde ratusz, zarekwi­
r o w a ła  aatamelsile i wyasasiłe pmatadze od osób
b^jutszych. Od banka państwowej* w taj w.iej- 
bcew** i wyaiuszan# 1,00(1.000 mrrek. Rewaież 

- J 4r Da^*eld(Ji'oe przyszłe «to niepokojów. Ruchem 
ma kierować niemiecka partya Komunistyczna. 
W  m ejgeowościach Essen i Barmen pcjiw,iły 
się afisze, wzywające qo walki. Policya sąazi, że 
©panuje sytuac/ę. ć':

— —
FSiejrcdlegia C^Iieyfe,

uYON. 21 sierpnia (Pal.), Radio. Delcgacra 
armeńska komurikuje, że Armeńczycy w Cyli- 
cyi proklamowali swoją niepodległość pod pro­
tektoratem Francyi. Utworzono iząd tym«szaso- 
•wy. Wo.iska armeński* posuwają się do Iilarah,

Sr. and. Ł. H ilEo.
przyjmuje «>d 0 - -  10 ran» 1 od 3 — 5 pepoJudrtu. 
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Ogłoszenia J/fagistraL

W ę g ie l.
Maci WŁt pndaśs db puritoaroj wiadofnoś- 

d. ńe tasolytusye kws»aâ 'iBa*ae i zstafotf*- uajnte- 
cak̂ Dód piśj.m m t ] Łj;<sSą tm ę '7 ■acpątcywwć s4e
w wę^jsl na c a ł y  ffleuon zl i mawy z nadejść 
rnająfeycń więłatzydii łrwBS^o.łjw węgfe

W  tysrs cflKii iiaog  ̂ stgóc&fć się w KV1I. Bj. De- 
pftnarsa£3ae#j,da«k4ia<r’ \ffica PK^arawt 1. 11. II- p. 
po kek ty pob .ni.

To jfiRssa- \ dtuiTi 0»f> 'db wfęłieeycri gcsTodfarstw 
,| t 3 i udęoej fe*.adi‘ ofej>>io do kr-muini- 
ŁiDiSń z dpfe 14. 5,. 1520 r. L. 1125/20.

Rówiież włajc^c'©!© gq oodorstwf o 1 i 2 » r:r 
lepfekadi będą mog'li z&ięte.rzyć się w węgiel na 
nezon zimowy  ̂ a to w 'łoscf do 5 eta. oa gospo­
darstwo. — Węgiel ten nsbrwiać będą mogli na 
r24 edejnek arkusza kuponr " e^o w miaię nań- 
tóaodzących iranEoortó^y w składach rejonowy ca 
rnjejćtfjch i prywelnych, l;t rydi wyiróz znajdy- 
jfe pję w XVII. Bji Deparfa-aencie Mogi .tratu, po 
uziąoe nieuiu bedae db pubac?asj' władómośd.

Przytem zwraca Kię rrmfę pubbeznośa, f/s 
dte zapome: eaia na^jżycśc^n i cłatw i^ u  tion- 
tmli ma być każdy iripon zaopatrzony aa od- 
wrornej etmu.ei ń«fwtsłiiara. Hd,-«serą i  ricgbą le­
gi ‘ymacjd ^x>żywcze‘ co cdsprzeU awca winien' 
kontnolowiŁć pnd osobista sxkxnvi<3dzia!oiośeia r-a 
podstawie okacać Mę tnaj^eji iegitymacyi spo- 
zjBńrcaej

Caóby. k‘óre by ałic^ały aałjyć ewwijtusWI© 
na ten knion am ©jsraiś i'-°«ć węgla ruają uwioo- 
cznió rówrde ? Stosć potuaMRisO węgła na mdwrotocj 
Bkoaie kuponu.

jd yr.aroJć “ira pórników.
Uhodeaony przeć. kifc. dhiainf międz^naro- 

dowj iłosłgrca górników u^cwuii gtebułeą zsrjn- 
nę. jiaho eafczła w fimkeyi c r5aaizac /i sa'vo«»ivyelą 
które z organów) zastępstwa zawodowego posz- 
czjegókiych wktsIw klasy robotniczej stały się 
polityoznynu urganami całe klasy r»b)Łiicz^j.

Wojna zniszCt yła międzynarodówkę aocyali- 
styczną i pozbawiła miedz  ̂narod«wą kiasę ro­
botniczą organów, simpiającycn ją, repre/snta- 
cyjnych.

Ala właśnie w tydl czasach klasa robiMikan 
nie może obejść się heL akcyi miiedzjniaioUbwejj 
Wspólność interesów aakazuye je, rzucem* aa 
szaię międzynarodjwycłii rozstrzygnięć kwej 
wzmożonej wagi paliiywzutiU. 1 ekoncfnłczr.fcl.

MiędzjmarodjOwa kiaia .obotneza, któuu w 
cząfiie wojny uiprńa do rzędu ś w ia to w e g o  mo­
c a r s t w a ,  r^e miuże tcj-czynini«s stać z bem, w 
drwi-i, gdy wśród huraganowi  ̂ i burz tworzy Bięi 
nowy czas. k.asi ona przeciwstaw ć zynkaiwin 
iiy: rryalizmowi i KontrrevioiłK.yi barzusai/I eii?- 
dzynaanoctowiej, międzynarodowy socyaMKui i po­
litykę rewolucyjną. A gdy tai. mlętfejTiarodó^.ka 
gcijewadra, juk i moskiewska h ó  repiszeutują o- 
golu prcletaiyatu św^aia, a mając w so#ie tyl­
ko poszczególne jei koipusy, międzyn,arc, o ówka 
zawodowa, choć nrzez komun^tów za ..fikcyę 
międzynarodową"' uważana, jest jedyną przedsta- 
wfcmlką międzynarodowej ktasy rohoKiŚftziel.

Na/wiażr-iejszym członkiem zawodówki nyę- 
dzynaj odiowiej jesl organ^zacya górników. W mi- 
boTsacli rąjk, które z podziemia wydobywają wę­
giel, spoczywa egzysteneya ludZiiCiści dzisiajszel.

Świadom' swege decyckibącego znacnenia gór- 
ifcy stają się ni^łyciianei wagi czynndńem poli­
tycznym. To też poczucie tej wagi, jaicą ma ie- 
prezentacya blisko trzeci., milionów górnjków, na­
dała obiadom toMigim piętno ogromnej potęgi.

Cziery kwestye zajmowały kongrep, a wszyst­
kie związać® są z losem ogółu lrdzkoóci pracuś 
jącsei

Głównem zagadnieniem, które poruszył Zjazd 
było pwdniesieme pnodUiiywmoścl piacy górnilcr 
i zwirranłt z tern fcytanie czy ,;*eg'ie''. ma naaaT po* 
zoel rć przedmiotem prywatnego bogneema się Je­
dnostek, czy też poidegieć planowej goapcdarc*
ogó’u

Kongres oświadczył się za tern crugiem. wo­
bec tego, że zapofrzebowaric całego świata, mo­
że być zaspokojone tylko wówiczas, gdy z górnic­
twa usunięty zostatoe kapitolfizn > i zbstipkmy 
przez naCjToaaiizacyę lub cocyaiizacyę“.

W  innym wypauku bowiem, wiedLąc, ze pra­
ca cała służy jedynie) fcha wzbogacenin baronów 
i królów węglowych* ,‘prooukiywnetć pr*c;- t. 
j, intentzywnt ść jej ze strony robotników nie ba­
tony aa? porkilc^ć.

To jetkitet n:e wystarcaa. Nacyosfalijarra i 
‘aocgwilizacya kopalń wyszłaby na korzyść tyUpo 

jednegi panatwa lub iiiaruJu, posiąnająctao cm- 
ne kopamie. Wobec ieyb^vn'OKek angielskich »ór- 
nfeów żąae od ligi nurodów powołania do życia 
Dady w ę g lo w e j, która byłaby utworzoną przez 
piędzynsrbdowy. urząd roboiniazy i międzynaro­
dowy związek górników dla rozozielcnin pro- 
duŁtów węglcrawch róvvnrmtenae mięctę' breje 
i dla uBtemapyiaiisa cen

Talej obradowano nad ek ócenjen_ dnie n-bo- 
czgo do 6 g o d z in  wobec nirisłyctiani ciężkiej 
pracy, jaką jest górnctwo, wofcec cnorób i wcze­
snej śmierci, które za sobą pociąga.

iNinkfcem ogniskowym obraa lror'gresa była 
sprawa woiny i żądanlr jak najrychlejszego po­
koju na wschodzid I zagrożenie str^riem geOe- f 
ralnym, gdvby burriazya gdzłsiaoto,"iel zajTa- 
fcała “środkami agresywnetni“.

Wschodząc tedy z punktu widzenia swych 
zawodowych Interesów, hongrea górników ou;ał 
cały obszar interesów ogółu proletaryatu1 i ob­
jawił gotowość afcem, która przyniesie korzyść 
ogromną klaSt© robotrńczej w Jej wiaikoch de­
cydujących, £ 'wtazność tych decyzyi tern jesł db- 
nioślejsza, że wiążą omie organizr cyc górniicze 
wiszysikich Kierunitów, bo wszystka na kongre­
sie były zastąpione
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uónr iii «# IS aśfewfi&.
rh  nadeBzłyicW wiastoorości zeisiawić ra&zm Op- 

tatępuj^cy obraz.
Słowo wstępne wygłosił Zmt>w:-3Kv. Saesze- 

goły togo mowy n-;.e nadeszły. Natomiast »a po- 
tósdaafniu dnfa 30. hpcja Rakenfcski w,skazując na 
usunięcie sowSepkiegig noselstwa z Ber-Sfea i na 
•Aaowmą odpowieoź -rządu niefniifeckiego w opra­
wia przepuszczania rosyjskiej misyi do Austrji 
araeraacziN, że ce%owita odocwieidtŁialiność za nie­
udane «ię rev*olucyi w* Niemcz ach. apatia m  njeza- 
Wjsiych socyalstów ntouóeA.toh. Tak samo ostro 
wyrwał Eję on o francuskico par-.ya-ch socjali­
stycznych (za zna'ryć maeży, ae jak don-osły tla- 
pespp, utvaj Francuzi, którzy przystapiłi do trze­
ciej międzynwnJuiówk  ̂ Cadttai f FrotsaKl' po po- 
wromd do Paryża wys^oiIA ze -swej macierzy­
stej pnrtyi_ zrywając jeanocześr*? łączność z Ge- 
nerakią Ko-ofederacya Pracy).

Następnie przemawia RatLi (V/ł och) referu­
jąc położeń e we wTknszech, oraz częściowo we 
Firancy, i TNęóeńfc  ̂że w krajach łych istnieje grutot 
podamy do wywołarija rewiolncyi. Wiochy prze­
zywają obecn e; kryzys ekonomiczny, a w zwią- 
sfea z tjfją przejawia się upadek iae: państwem f 
oraz nie/adowt>!Ć):ue kół robotniczych’ i chłopskim. 
KewelhP za jest tam Jt-etUfżniom, f komuwibei wło­
scy ją wywołają. !

Następ-npe zabrał głos Lenin wyraśnsiając swój 
pogtad na dyktat; rę, nrałehnya :u, który według 
niego-, ma się zgadzać z poglądSami Kaurskiel- 
go. Wykazując oportun/m poszczególnych par­
ty! »ocy alistycrnych występnie nstr-o przeciwko 
Sehchlermnow cotu — Piotesn przechodzi do anali­
zy yartyi niezawisłych soeyalfctów S 'zaznacza, 
że p-odhta robotnicza^ a właściwie dyktatura pro- 
ietary^t ieit nieimoaiwą wtob?c jego wrogów1, 
— Szseg (?) w dalszym ciągu przedstawia stan 
obecny .Tropi proaejtaryatu wł jściańtkiego i pro- 
łetarjatu i itoTgeuckiig-o. Wdraża on nadzieję, 
że rjie awisli aoeyaiiśd Niemiec ni© wzestahą być 
iewoiucyon.jSta<nu. Po końcowym słowie Zinuwfe- 
m  rozpoczęło isję głodowanie nad formą walki 
kfarowej gdde rafc uonlosły już tejegramy, komu- 
rićci otrzymali bez'.vzględuą więMzość.

Dr.ń 2 si-erynia Bucharin  ro zw ażał spraw ę

stosunku p&rtyi kcministyezuycb1 wbbee parla;Vier>- 
Cjenlaryzimi. Wskazał on rolę party,, komunistycz­
nej w dwóch wypadkach; w wypadku pokojowym, 
kiedy prouótaryat ima Jo* pewnego stopnia współ- 
rsość inżece}-:ó ysj z kar .ializznein (ten i/ypacfck frah- 
cyia ^ccyaijrtyczna wind? wyzyskać ała zwiększe­
nia swego znaczenia w j: arhaneucie) W  r.gzie zaś 
wypadku wojennego, t. je początku wejny domo­
wej socyaiiotyczna frakeya wirna parlame!::taryzr' 
bez-osględny zwalczać. ,

Na-ouKc d uroczystym zakończeniu kongre­
su. Zebranie otworzył Kalln&i. który witając kon­
gres mówił o- zaspokojeniu pragnień robotników 
i chłopów republhd Bowie.ów, ponieważ kongres, 
w |swym wyrjfcu zdjął odpo w:edzla:rrjći w pe­
wnym latafsî u z ramiom party-i komunistycznej w 
stosunku dc- proletaryato rotJyjsKfego. Komuniśqi 
wiedzieli,, że energia rewofucy pfe ros-yjisinego "pro- 
retaryat .i' Dęozłe zrozumiefne' i pruparta przez pro- 
letaryat międzyna x>dbwj/. Kończy życzeniem spo- 
tkanja się z prcłeiar/atieim rnięc zyirarc dbvyym na 
Irchtcie to jc ’vym

Bo njm 'Tzenmwiają przectetawlctele robotai- 
ków szkockich oraz fin.aridzikiicj jnrtyi komunisty­
cznej .którzy twierdzą, że Anglia przez swój no­
wy la a’n 'taą Ro»yc "'asłużyłr (zupein  ̂ ha miano- roz- 
bójr&ćzki i ty ranki.

O cer ę d;:j,alań polskiej komur.isiycznej p a r­
ty i referuj;- Radek m ów iąc, że rozpaczliwy krzyk  
p # B p »  biTżuiazyi w yicazu e, że obaw ia się ona  
ideiylko ciosu od czerw on ej iarmii. ai-e od' własne­
go  p n ^ e ta r/a tu  ^' ; i

T tem aw iał po 0 m Ti-ocki ’p o vvItany burzli­
w ym i oMiaskunr^ móv/3 o n  -o w spółzaw odnictw ie  
bu-rż^azyi zactodritoj y /y liazu je  rywializówania An- 
gr-< hiAmeryki "w ‘spraw ie pancw an ia nad m orza­
mi P rzech odząc do o-drodzeniu gosp odarczego  E -  
uropy t\-/ierdzi^ ż© 'tak jak nie m ożn a odrodzić  
jej bez niem i ckiej teehrifi.d i n:-eSu,ieckjgo srobL-tef- 
ka. la k  ram o  n^a sjposób ją odrodzić bez surow - 
C|ó'Ni i zboża rosyjskiego. —  Twliięrdzi on, że klasa  
Tn b o tracza  po wojni-e za tuła bu~żuazyę europej­
ską jeszcze  bardziej żądne, kiw i ,u ż  przedtem . R o­
botnicy w zburzeń: do- ootahidu granic. Trocki q&- 

Sęprłi' 3 n a  zakończenie wyi-aża przanjo-nanit, że

rę* om a roKyjs dago proTe 'a  ryatu w vkuty jest mi ecu 
dla m iędzynarodow ego p rato .ary atu  do wadd z 
kapi iahdcie ra. Tysn m tocaem  uabroi się p ro k ta ry a t  
rosyjsru i m iędzynarodow y i wbii<“  go w  pleay  
w szechśw iatow ego kapitalizmu. *)

Gstanjim m ów i Zirjowiew, tw ierdząc, że rucłi 
robotniczy- w kientniku w spółdziałania je 1 n atw ij- 
rzym  fair,e(m h istoryi światom;©’.

Wjhmh prochu w forcie msr 
s z e w s k i m  £ 3 i  K iu ^ L w e n i .

Dnia 19. b. m. około godz. 6 po poł. ro­
zeszły się pogłoski po Krakowie o wybuchu 
prochowni w Toniach pod Krakowem Jak 
okazało się, nastąpiła eksplozya prochu we 
mrcie marszowslcim,, położonym między Witko- 
licam i a Zielonkam1 Proch eksplodov:ał, jak 
śledztwo stwierdziło, wskutek iskry, jaita wy­
leciała z motoru auta ciężarowego, naładowa­
nego prochem. S/ofer spostrzegłszy n ebezpie- 
czeństwo, opuścił samochóu. Momentalnie aulo 
stanęło w płomieniach, które przedostały się do 
poblizkich komór, napełnionych prochem. Po 
chwili nastąpiły pojedyncze wybuchy, podczas, 
których uległo kilku żołnierzy poparzeniu. 
O wypadku zaalarmowano straż pożarną i po 
gotowie ratunkowe. Na miejsce wypadku wyru­
szyły trzy plutony z naczelnikiem Obi Jowiczem 
oraz lekarz pogotowia, samochodem.

Akcya ratownicza straży pożarnej ograni 
czyła sie tylko do zabezpieczeni? sąsiednich 
składów, gdyż przystęp dc fortów był nie 
możliwy z powodu ustawicznie powtarzających 
się wybuchów. Akcyę .ratunkową utrudniał 
takzc zupełny brak wody. Koło godziny 9 wie­
czór reszta proenu eksplodowała, poczem strał 
nie widząc dalszego niebezpieczeństwa, powra 
ciła do koszar. W  drodze na m ajsce katastrofy 
jeaen automobil straży pożarnej został silnie 
uszkodzony, również i samochód pogotowia ra­
tunkowego. Na miejscu katastrofy byio obecne 
dowództwo miasta okr;gn generalnego i komen­
dant rbrojowni gen Truszkowski. Szkoda, jaką 
poniosła w o js k o w o ś ć  wskutek w y  b m m  u oot 
niana jest na kilka railionów marek w .matę- 
ryaie wybuchowym ' Fort prawdopodobna czę­
ściowe jest zniszczony. *

Obi azk} bez retuszu.

Pokrewieństw®.
— Panie radco, muszę panu stanowczo zwró* 

cie uwagę na ów brak ^arężysiOści i oryento- 
wania się, jak.e dostrzegam u naszego nowego 
praktykanta konceptowego, a pańskiego imien­
nika Podskakiewicza. C* to ja choiaiem powie­
dzieć?... Ah* ! . .  Czy to pański krewny?...

— fcreń mię Fanie Bańc, panie prezesie 1 
Nosi tylko na nieszczęście to  samo, Co i ja na­
zwisko, choć dałbym wiele za to, aby się uchy­
lić od pwdejrzenia, że jestem krewnym tego nie­
zdary. ’ ó ‘ !

— Sądzę więc, żr. pan, panie radco nie omie­
szka użyć wielkich środków, aby praktykanta 
Podskakiewtoza skłonić dc właściwego pojmc> 
wania swoich obowiązków i do iatenzywnieszej 
pracy, jakie od nas wymagają państwo i osta­
tnia odezwa prezydenta Witosa C» to ja chcia­
łem powiedzieć ?... Ahal... takie załatwianie 
spraw w krótkiej drodze i na własną rękę przez 
praktykanta Podskakiewicza, utwierdza ogół w 
przekonaniu, że sprawy urzędowe mogą być w 
ten Sposób załatwiane, nadto wprowadza to, 
niepotrzebny chaos w tok prawidłowego i usta­
lonego od lat urzędowania. Co to ja chciałem 
powiedzieć?... Ahal... Sprawa np. Idyocińskiego, 
który od roku zabiega o pozwolenie na budowę 
fabryki, załatwił praktykant Podskakiewicz, od- 
razu przychylnie, nie żądając ani metryki pe­
tenta, ani świadectwa czystości, ani szczepienia 
ospy, ani nawet opinii parafii. Takich rzeczy

nie powinno się ab-solut-nie tolerować, panie 
radcoI... Co to ja chciałem powiedzieć?... Ahal... 
Sądzę, że pan nie będzie się w tym wypadku 
kierował tena. że praktykant Podskakiewicz no­
si to samo co pan nazwisko i w interesie dobra 
służby dołoży pan wszelkich starań, aby tego... 
Co to ja chciałem powiedzieć?... AhaL.'Żegnam  
pana, panie radco. 1

Radca Podsk-ikiewtcz kazał do siebie popro­
sić praktykanta Podskakiewicza.

— Proszę pana, to tak daiej być nie może! 
Zwróciłem już dawno uwagę -na sposób pań­
skiego urzędowania, który świadczy o panu jaL 
najgorzej, panie ten... Sprawy leżące od reku, 
których ja nie odważyłbym się załamie, pan za­
łatwia jł  dwóch, trzech słowach, co utwierdza 
ogół w przekonaniu, że wszystkie sprawy, po- 
\v:nne się w ten sposób załatwiać. N i-dto zau­
ważyłem u pana kompletne zaniedbywanie się 
w służbie I po za służbą. To sie musi ah-so- 
lut»me skończyć panie ten... Anrepos; jak się 
pan właściwie nazywa?...

— Podskakiewicz, do usług.
— Aha I Czy pan ma może rodzinę w lnbeb 

skiem, panie Podsaakiewiez ?...
— Nie.
— Pan zdaje się szlachcic?... ,
— Do usług puna radcy.

• — A czy mógłbym wiedzieć jakim herbem 
pieczętuje się psśuka rodzina ?...

— I owsz-jaa ; do usług pana radcy; iwa 
skaczące koniki polne na czezwonem polu.

— To pan w takim razie nie jest wcale mo­
im krewnym?... I

— Nie, panie radco.
- — (Więc czegóż u  dyabła pan się Podska- 

kiewicz nazywa?...
— Nie wiem, panie radco.
— Zresztą to obojętne 1 P*'B sie n u d  ztau 

nić, panie Podskakiawicz I Aa-so-lm nie zmienaćł 
Uwracasa paaa uwagę, źe dalsze zaniedbywać J 
s;ę w pracy, oraz poeptoch w załatwieniu ak tćr, 
będą dla pana miały jak najsmutniejsze «a*tęp- 
stwa. Zbytecznem byłoby pum. tłumjezyć,
w interesie pańskim jest inujuzywna p m .., bo 
za godzinami urzędów cmi. Spod^awain się więc 
że po godzinach urzędowych zochce pan ieszcze 
z dwie, trzy godziny posiodzieć w biurze, aby 
się w aktach rozpatrzyć. Żegnana pana, panie 
FodeKakiewicz...

Kiedy pan prezes wrócił d& domu na obiad, 
Drzyw.tałi go uradowana pani prezesowa w sa­
mych prawie drzwiach z listem w ręko

‘ — Wyobraź sobie mówiła pani prezesowa 
z ożywieniem — Helka napisała m dziś list 
Ach, taki serdaczpy list!...

— Co za Heika ?...
— jakto, nie znasz mojej byłej koleżanki 

Helai, a obecnie żtny twego szefa sekcyi w nu 
rristórstwie ?...

— Ach, pani szefowa sekari ?...
— N.e tak. Wyobraź sobie, że pisze mi na~  

wet „per ty* i że słyszała z ust swego . męża 
że jesteś urzędnikiem, którego czeka karyera!..

— Hum, ham 1 — chrząkał pan prezes z u- 
k ontentowania, ,

— Oprócz tego — mówiła prezesowa— pro 
si nas ona o względy dla jej dalekiego kuzyna

K i r . o t e a t r

& R A Ż Y K A
Leona Saoiehy 48.
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r PA3KARZE ZBOBOWI PRACUJĄ. P**S*ar«s 
zboóow, *rte wislaią, w pruBttoh tfor pyier̂ a w f^o- 
jc HdiWtełt^te ręce p u  /m wyfcuprsi zboża w 
pocięte*, które powtawb po śopełra-*n*u ck> - 
Sławy łao<nt>n®ea®u p *«e  p*od,.iie#ritów'. Aby do­
piąć celu opófca paskarska u fu dobrana n* pod­
stawach prawsty-cĥ  deie®owaia db stelOiSftwo, eby 
oeystcać po irKi*"©' Muwden-e. Przypusdbeaimy, że 
władza adKifTtót'ftcyjtwi nfe dała ssę waląc na 
feajwtal- _ i rtfcwwiłie * kwiLk «rn ta prsodBtawWuiU 
Błwio prjnOi;ignaŁ.ich opeNułautów iprowizacyjojo - 
żfrwwych, którzy r t o f r o - . d o  teyo, a© dziś 

'bjti.erjecaek culeba n©jjgor»»ej \&̂ &śc\ (niógjcre- 
SŁoob. mieś: *#kTs o waMoe niespełna jedbea* kg.), 
|*o,5ztu/e 25 mffdt. Nie może być i na oz a  będzie
pcwt-ie jearcze forzej. jeśliby wykup zbośa poea- 
laontynBesatui^ejfo doefat »ię ofwbnfew anarjro 
z handlu iwaSutą* i paohaiwh* zbożow ej a- 
ppowlłeiacyjh ĵo. v

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE. Omotaj dt> 
etał ci? pod fcofc »ut'J»iobiiu wjcjżawego kapitan 
M. KubinMd n*a ulicy MteSńe! rtfcza, przyczem od- 
rjb*łt|ak c-ęiltfja u*4Modi!eri,»e, oe posr*|»>o trosfcliwsj 
potmod HfWWiitsejj' a u r !  Pio trzydniowych .rę-
czjaaaijach.

NApAU RABUNKOWY — SCHWYTANIE 
RACUSIÓW- Niedalie*sG Źuruwicy. obok Przemy­
śla ncpadło ki& J  soinlerzy no uie/&uiego J. Kułi- 
łyrga który 'yciózl na furzi© r,aariaite towary; 
między irutyińi &kórę^ z PrzetmyśM dr Jarosławia. 
Poraicwfflż ratrOWf.nicy proali, ;?© zrobią użytek z 
jbnomi pJ-hrej gdyż rotc*; karabiny, przeto Ktih- 
bftrg bełz 'oporu wydał i>n prawie wszystko* cio 
miał. Bandyci obla^wąiM łupem" znifcnę.j( Tynv 
ojacafffi Kaliterg zsalarmował władzę bezpieczeń­
stwa w Przemyślu  ̂ która pod jęki energicznie do- 
diodwe-iii, f tneiczone wynryetem ribueiów. Są 
oni iolmerzami przyd reAoiiymi db służby w szpi­
talu końskim w Żurawicy. ,

Wobec ogtesz,ett^i sądów doraźnych, grozi 
*na leeru bardzo diężka.

NiEGRZECZNY TCN PPOWIZORYCZN LE­
KARZA MIEJSK. Prowizorycznym tymczasowym 
iMoerrajtB lrnip)skito jest od niedawna p. dn. S o ­
l e c k i ,  nowa gwiazói na prxqm|n£kSm J irmameiidfe 
l*SŁrakŚfn. P̂  di-. S. itjBWiha w ®toswnku do pu- 
kicMiości „która iest zmuszoną korzystać z mjiiei-

& 4fi«p> klar,o twe bardtaa jA© ■wyKZ',,«'s-
iy , wpcoat grubśŁń*fc\ jewr.y \. idcicmiie że le- 
feeraoiwi «i*gtaaaid«eriM wsaputko ujd/.ie- _ dusl- 
n<y ®o jeoraśr i&isa.seGê  fte n** woŁno fiihpgo, 
oni męiczyzn> ani bobia!:, TÔ rrs cnó z mmt. *r ai- 
taraegoę uie woSno piętrzy* k-uAioaci bieciiyei

lhćziiom Idórzy i takil uż rfbść cjerpia skoro 
Uri:®? zg łaszać się p t  pofnoo łeKarskę db in- 
■ tytu cji, której pm^ew v*szecb w teurym  jest p. d f J  \ 
Sołecfei.' J-eSU fĄ nr. Solecki sądzi, że “łaanaraiatt" 
urobi Biobie odpowfelctnią o p i j ę  1 r  J^ftenę — to 
Juz oąiągnął cel nam ierzony. Z n aią go fak n a  
■ dedbtgl pobjd vc Pizetnyslu aż nadto aob rze , jamo 
cakiońeŁu. uardzc — przystęp n egc.

Leprejbj było — mniei hyć znanym. ^

l ą n m y
Zaiarł -w Warssaw ’0 wybitny pełwAi uc»o»y, 

©ryentalista, kaaUcz rali ĵii, ilousif roawuju pra­
starych dziejów 1 prastarych id«. Nazwisk* 
aicgfaśne w swrikick. Kręgach apaKaasych. 
a Haw*i w kałach iuteligeaćyi, b* taki hył jui 
los suŁor y.'h pslskkl*. B arir* jzaoiipla tyllwi 
grana w#łuehiw»ł© si”. i ww«ytywaJ® w  i oh 
prasa. Dakoła kyła pustka. Xatadry uniirer- 
sjtaokia były ni sb i««ikBii|te. Nietylt® ka­
tedry na zrusoSkfiwŁayza urmersylSsnie war­
szawskim. 1 Krakó w, a na wat Lwów walał 
nie zwracać uwagi na myóiiciela, który zbyt 
cisirawie i meprswemyślnio badał liistoryę r»- 
ligii i docierał 4» pLu-wateyek źródeł wierzsń.

Ratlińskieg© aasywau* pedskiat RemaBem. 
Jy ł tak saa.», jak Rwna® w Polsce niepopu­
larny. Ren aa na starnść wykładał i w Sorbo­
nie przed puslesai ławand, bo miał niawyrażną 
wymowę. Radliński przez całe swe życie, pełne 
wysiłków ntiuseaaia, mirt w P c ’tcc puste ru 
dyioryuM. Nie miał go wtedy tylko, gdy był 
nauczyciel*™ giwiiazyalaynn, wykładającym po­
czątki historyi dla młoizieźy, co nie leżało 
w jego zamiłowaniach, lecz c® trzeba ftyło ro­
bić dla chleba.

Urodzony w r 1843 w U u?nie, utuńc /yt 
uniwersytet kijowski i otizymał tu «dzuaczeiit2 
za tiwa studya: M0  kierunkach nauK Jllozofi- 
cznych w XVIII. w.“ i za rozbiór , Liber Ągri- 
colae“.

C® byłe przedmietem jego badań i zdoby­
czy naukowych ® teiu świadczą chochy nastę­
pujące tytuły jfctjo dzieł, ąsotm® wydanych :

,Król Assur*bani pal i jego biblioteka", 
.Napis pasn ątk®wy króla Meszwy*, „Język as» 
syryjski w rodzime ięayków semickich", Sło* 
walki narzeczy ludów karacaatakieh : Słownik

F®dskakiewi«Ł.-, który niedawno temu zost*ł 
prayaaialony do któragoś z twoiah dsparta- 
m»ntów.

— Huna, han* 1—ehrząkał pan prezes — Za­
haczymy. Co to ‘ ju chciałem powiedzieć?....

Aha !.,. Sam pan szti sekcyi zwrócił uwagę, 
tfc miaie ozekz karyera?.., Hum, hwml... Zolra 
erymy.. Ton Podstakiewicz... To ciekawe...

Gdy pan prezes dowiedział się z ust radcy 
Podskakiewicza, że praktykant Ppaskakiewicz 
siadzi a jago polecenia po godzinach mzędo 
wycb w b;-.rze, wpadł w niekłamany gniew i 
posiniał z irytacyi,

— Jakto? — mówił podniesionym głasem 
pan prezes — Pan, panie radco zaraiast pojąc 
należycie moje intencje, mające na calu przy­
jacielskie Łaopiiikowan.e się tak niepospolitym 
arz^alnikiem, jakiin jest psn praktykant konce­
ptowy Podskakiewiei — k*że mu pan zamęczać 
się pricą pw godzinach erzędowych ?... Wyma­
ga pan od człowieka, który odznacza się rzadką 
sa»®dziel**Miią, ruiyaą, pracowitością i’ nad- 
Bwyeaajnemi sdainnściami, aby pracował po 
ustalonych godzinach urzędowych ?... Co to ja 
cftciaiam powiedzieć?... Aha!... Meż te niesły­
chane, patie rade®!

Raacs. '••nsktkiewicz miał przez ch wilę wra­
żenie, że *©stił początków pomieszania zmy­
słów i że zupełnie nie «lesłyszy.

— Ais* paaia prezesie...
_  Tu niema żadnego „ależ", panń r»d«e 1 

P r a k ty k a n t  pen Pwdskakiewicz zasługuje na 
rneje pełne ,ł®naBie i nie omieszkam r paaiietać 
o tem przy następnym awanoi®... Co to ja

chciałem powiedziać?... Aha 1... Pan, paaic rad­
co H’e powinien swejem postępowaniom ®astrę- 
czać ludzi i ściągać na siebie narzutu strenni- 
nicseóei przed eweutnaine a  pójśelcm na eme­
ryturę, gdyby pan sw »go stanowiska — do pra­
ktykanta Podskakiewicza nic uwiesił w zupeł­
ności ; tembardsiej, że jian praktykant Fodeka- 
kicwicz jest nliskiaa, bardzo bliskim, baairdzo 
bliskim krewnym naszego pana sz^fa sekoyi... 
Co tó ja cheiałfcm powiedz e ć?... Aha!... Żegnam 
paaa, panie radoo...

Radca Podskakiewicz wszsdł do biura pra­
ktykanta Podskakiewicza z nsjanlszym uśmie­
chem aa twarzy.

— EL, co tam pajis kolego — rzekł klepiąc 
poufale praktykanta p© rawipHiu — odłóż pa* 
piór® i chodźmy na maleńki: śniadaszo do 
Królikiewicza. Powiadano p a-u  koledze, pyszny 
kawi®rek — palca lizać!...

Praktykant Fodskakiewice miał żniwu przas 
chwiię wrażenie, ae pepadł w niebezpieczną ha- 
lucynacyę i ugryzł »ię silnie w palce, chy rryjsć 
,z tego chwilowego obłędu.

— Nc zbiąraj się pan, panie k»leżko! — 
icówił pan ra«»_, biorąc praktykanta Podska- 
k.ewicia za padraiuię. — Przecież dużo Podske- 
kieariesów w grunci® rzeczy ai« ma na świecie. 
więc doszedłem p® długich rozważaniach io  
przekonania, że my musimy być jacyś kr«wni; 
jeśli nie po mieczu, to po kącbiali na pawaol... 
Chodźcie kol za® 1...

I poazii. RAORT.

narzecza Ainów. Słownik narzecza Kanacza- 
dałów, zaaaieszkałycb nad rzeką Kamczatką. 
Słownik narzacza Kamczadałów poiudiiiowycń. 
Sł®wnik narzecza Kanscradarów za»n®nnieh. 
Sł®wnik narzecza Korjaków, „Przeszłnść w ie- 
raźniejsa®*®"3, „Historya nauki o wsł®wieku" 
,Pror®*y hebrajscy wccec dz eiów i krytyki",, 
„Apokryfy judaistycziio-chrześcijanikie'', „Dzie­
ją jednego Boga", „Dzieje jednego z synów do- 
łych", Na przełomie dziejowym", ,I)wa doku­
menty iucLzk*ści‘ , „Dziesięcioro przykazań Bo­
żych i deklaracya praw człowieka", „Spinoza, 
lwscz historyczno-społeczna".

Nie ustawał w pisaniu. , Jnż w 'ostatnicn 
latach stdziwege żywota przygotował d, druku j 
„Apokryfy judaistyczno-chrześcijańskie, serya- 
draga", „Apokryfy biograficzno-historyczue (E- 
wangelie i Dzieje apostolssie)", „Dzieje trzech 
osób w jednym Bogu, Jezus Cnrystns, Paweł 
Apostoł i Spinoza*

Prócz tych dzieł, szerzej ujętych, pomieć,ciP 
w ezasopismach całe dziesiątki naukowych io z - 
praw. Gdy z drogi wysokiej nauki zbaczał ną 
pole społeczne, bronił tak samo myśli wolnej. 
Nauk? jego była na wskroś przepojona poszu- 
kiwauiem prawdy, była wyrazem wiedzy nie­
podległej, odważnego przenikania najgłębszych 
tajemnic bytu i świadomości. Tak samo jego 
rozprawy społeczne.

Był to duch niepospolity, nietyłko wzbija­
jący sie ku wyżynom prawdziwej zdobywczej 
wieazy, ale szukpjąry i w zyoiu zssad wolności 
i niepodległości. i

Mówił swoim czytelnikom niekiedy prawdy 
bnlesns. Ot® w dziele o Spinozie zastań a wda 
się, dlaczego wśród dziejów krytyki biblijnej 
nadaremnie szukać nazwisk polskich. Odpo­
wiada na t®, że przyczyną jest nienawiść reli­
gijna naszych tłumów.

Zostawił Ignacy Radliński po sobie b®gaty 
zrsóis prac, jaki rzadko który pracujący w pe- 
myślaiejezycn warunkach badacz cudzoziemski 
p»aost?wia.

Z dyrekcji kwlei państwowysf?,
Dyrekeya kolei państwowych we ' Lwowie 

deuosi:
Zamiast peciągu osobowego Nr. 2115 (oajazdi 

zf Lwowa 1®*30) kursować nędz.e dziś 21 hm., 
1920 pociąg ombowy Nr. 2113 fodiazd ze Lito­
wa 13), który wróci z powrotem iako pociąg' 
Nr. 2116 (przyjazd do Lwowa 20).

Oc jutra i:2 b. na. 1920 wstrzymuje się na 
szlaku Lwów-Stmbsr pociąg ,»®bowy Nr. 2115 
(edjszd ze Lwews 10*30) a z powrotem Nr. 21UN 
(przyjazd do Lw®wa 7), a w ich miejime wpro­
wadza się i*ko codziennie kurs*jąao pociągi: 
pooiąg Nr. 2111 (odjazd ze Lwowa 9'05) a z po 
wrotern Nr. 2110 (przyjazd do Lwowu 2#).

Od jutra, 22 sierpnia 1920 wstrzymaje się 
na szlaka Lwów-Rzatizów pociągi pespiessme *r. 
9 (przyjazd do Lwowa 7'55) i nr. 16 (®«i«zd ze

Od jutra, 22 sierpnia 1920 wstrzymuje się; 
na salaku Lwów Rzcszów pociągi pospieszne »r. 
6 (przyjazd do Lwowa 7 55) i »r. 10 (odj«,zd 
ze Lwowa 23 ' 10) a w ich miejsce wprow*iza 
się pę-jąg' pospieszne * r . 5 (przyjazd do Lwowa 
16'—) i nr. 6 (odjazd ze Lwowa 14'46).

Podpisujds Polską Fużyszkf państ

»||q 0  ̂ sobiity l i .  slsrpnia b. r.
i  Ili Idiitia mu ńśa wsiami J mi ,24. kwietnia rtlnp^żająfcy dramał 

w 5 dbfath.
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zaw iera  :a ł e  w o z y  d rab in iaste  h u m o ru  d o b o ro w e g o , —  T o  o g ło sz e n ie  m a  w a r to ś ć  2 5  ce n tó w  n a p re n u m e ra tę  ,.F ig iarfca* .

Adres: K I S Ł  c t iB fc r f iP ? *  I M 9  E S L e is iu ss  S t .  C M c iff i ■ D L
P rzy jm u jem y  p re n u m e ra tę  na w szy stk ie  P ism a  P o lsk ie  c a łe g o  św ia ta . S z . W y d a w n ic tw a  r a c z a  n a d e s ła ć  p o  kilka eg zem p larzy  

sw e g o  w y d a w n ictw a  d o  sp rz e d a ż y  w  A m e ry c e , p o  otrzym anidi ta k o w y c h  p csz le m y  w iększe* zam ó w ien ie  w ra z  z należn& ścią.

A-ara©®* J 8lłK w y ż e ! ,  sfesrsżgrsrz=&a==a— jssss ! ".'maH r  mbiii ... .nsśs== sr1 ■■■ '■ ■-------: A d r n a  J a . k  jdojfyśef. "OWl

po ra z

os ̂ 11
f f Z Ł O T Y  K L U B

W M A D Y  C H F Y S T I A N S
w głównej reli. i

Nastagpre przedstawienia dla P. T. Publiczności cywilnej 
•%k t &  o ś s - w s a i r t i « | &  F 0 - g o  s i e r p n i a  t » .  r . i i  i t a i e

o g u m m m m *
n < i,v  j i f l  męskie: dziê  
U 3 l M K l $ ,  iRne itape.  
lusze, hurtownie i częściowa, 
stare przerabiam na naj- 

nowsze fasony 
l ^ o r z y j a A n ł t i  

gen. z?st. p erwszej parowej 
fabryki Tow. Kapeluszi-iko* 
SKładaica Lwów Keścielaa 8. 
gmach Izby Rękodzielniczej.

Djt l ukoftczorąszko- 
ra iJE iff lją  handlową po­
szukuje odpowiedniej posa­
dy. Wiadomość w Adntini- 
st.acyi , Dziennika"

® & € > w s k i © I a
ale zdolnych, trzech robot 
ników przy mę zaraz, plącę; 
230 marek za swdy szpil­
kowe, szyte według umowy 
Kawalerowie rnetgą dortać 
wikt i mieszkanie. — bo 
rysław, A. HECHT.

Iriż. Ecireiund Libański.

' ;g£0S BA CZASIE}
T r e ś t : Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Sez- 
wład produktyi przemy­
słowej, klęska miast pa- 
skarstwo, korupeya i ła­
pownictwo. -  Usunie.cie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

be nabycia we wszystkie'1 dnegar- 
L-acfe i w Ludewra Tew. Wydaw. 
we Lwewie,' u . Sykstuska 1. 21 

Cena 5 MR.

P b k b j u
umeblowanego 

w okolicy ul. 
Gródeckiej ^oszukuję. — 
Zgłoszenia do admn. nisma 
pod ,Tec!uiik“. 43—2

li ni
Pracownik obznajomiony z 
wyroDem pasty znajdzie ko­
rzystne zajęcie. Zgłoszenia 
ood »Pasta“ do Admiiristr. 
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